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Sowieły czynią rząd pol 


Kraków, pią 


— seaziennie o godzinie 2 po południu 


ski odpowiedzia! 


tek 10 czerwca 1927. 


REFOR 


nym 


za zabójstwo Wojkowa. 


Hieocrekiwsna I bezpodsłzwna nota rządu moskiewskiego. 


Warszawa, 8 czerwca, Moskiewska radjosta- 
cja ogłosiła o godz l-szej w nocy następujący 
komnnikał ośicjalny w sprawie zabójstwa po- 
sła Wojkowa: 

„Litwinow wręczył wczoraj wieczorem 
posłowi polskiemu w Moskwie Patkowi 
notę w sprawie zabicia Wojkowa. Rząd 
sowiecki łączy zabicie posła sowieckiego 
w Warszawie z szeregiem zamachów na 
sowieckie ~ przedstawicielstwa, dokona- 
nych w ostalnim czasie. Rewizje w so- 
wieckich poselstwach handlowych w Pe- 
kinie i Londynie, a ostatnio zerwanie sto: 
sunków ze strony Anglji, dają powód te- 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


rorystycznym grupom monarchistów do 
krwawych zamachów. Rząd sowiecki są- 
dzi, że zabicie Wojkowa było rezullatem 
akcji rosyjskich kontrrewoiucjonistów, w 
stosunku do których rząd po!ski nie za- 
jął zdecydowanego stanowiska, na co So- 
wiety zwracały rządowi polskiemu uwagę 
już poprzednio. Rząd sowiecki wvraża 
swój kategoryczny protest, czyni rząd pol- 


bicia i zastrzega sobie prawo powrotu do 
sprawy zabicia Wojkowa po otrzymaniu 
wyczerpujących szczegółów zbrodni i 
śledztwa”. 


050—— 


Warszawa nie da się zastraszyć 


wystapieniem 


Kraków, 8 czerwca. 

(i) Z równą szybkością jak nieoglę- 
dnością — nie chcemy użyć silniejszego, 
a właściwego w tym wypadku wyraże- 
nia — rząd sowiecki uznał za słosuwaie 
wystąpić urzedownie wobec rządu pol- 
skiego w sprawie zamordowania posła 
sowieckiego w Warszawie na dworcu 
kolejowym. Nie ma żadnego powodu 
wątpić o (em, że moskiewska radjosta- 
cja podała treść noty sowieckiej do rzą- 
du polskiego wprawdzie w skróceniu, 
ale mimo to wiernie eo do najważniej 
szych szczegółów i co do jej tonu, gdyż 
komunikat wymienionej stacji jest po- 
dobnie, jak sama nota, wytworem ściśle 
urzędowym. 

Stwierdziwszy to, przechodzimy do 
omówienia każdego szczególu osobno. A 
więc nota sowiecka, wręczona przez ko- 
misarza Litwinowa posłowi polskiemu 
w Moskwie, Patkowi, łączy fakt zamor- 
dowania posła Wojkowa z szeregiem za- 
machów na przedstawicielstwa zagra- 
niczne sowieckie, dokonanych w ostat- 


LUBOMIA BABI 


(Ksawery Szandor Dżalski (Gjalski). 


„Tow. chorwackich literatów i Ma- 
cierz chorwacka urządzają d. 9 czer- 
wca br. jubileusz pracy literackiej je- 
dmego z koryfeuszów literatury Lubo" 
mira Babića.Gjalskiego. Uroczystość 
urządzona będzie w Teatrze Narodo- 
wym w Zagrzebiu wieczorem dnia 0- 
wego, Gialskiego powitają na scenie 
obie wspomniane instytucje i repre- 
zentanci innych związków kultural- 
nych, których członkiem jest Gjalski i 
którzy się do uroczystości przyłączają. 
Z tej okazji wręczony będzie jubilato- 
wi dyplom hunorowego obywatela m 
Zagrzebia. a słvchać, że i król nade- 
śle mu odznaczenie, W teatrze bedzie 


przedstawiony 5 ty akt dramatu Osri-; 


zovića. osnutego na powieści Gjaskie- 
go „Świt”, potem nastąpi raut i ban- 
kiet. 

Przyłączając sie do hołdu. składa- 
nego wielkiemu pisarzowi bratniego 
narodu, podujemy poniżej o nim no- 
talkę ego przyjaciela dyr. R. Zawi- 
lińskiego. 

Postać oryginałna Na obliczu owalnem nos 


orh, nieco zgarbiony i górą ściśnięty szkłami 
(pincez-nez), z poza których błyszczą oczy 


szare, głębokie i przenikliwe. Usta ocienia wąs: 
długi, sumiasty, ciemno-brunatny, tu i ówdzie: 


przepleciony srebrzystą nicią. Wyraz twarzy 
niepospolicie inteligentny potęguje wysokie 
czoło i wypukłe, lekko tylko od ciemienia o- 
cienione przerzedzonym na głowie włosem. — 
W obejściu serdeczny bez przesady, w uśmie- 


p. Litwinowa, 


nim czasie. Gdzie i kiedy wykonano o- 
we zamachy, nota sowietów nie powia- 
da, a my prócz zamachu na Worow- 
skiego w Lozannie nie nie wiemy o póź- 
niejszych tego rodzaju faktach. „Na po- 
dobne zmyślenia moga sobie pozwolić 
na przykład „Izwiestja”, ale nie kiero- 
wniey odpowiedzialni państwa rosyj- 
skiego. 

A następnie z ogromną dozą fantazji, 
a z całkowitym brakiem logiki powia- 
da nota sowiecka, że rewizje w Pekinie 
i Londynie, zarządzone w przedstawi» 
cielstwach handlowych sowieckieh. są 
w łaczności z zamachem warszawskim, 
gdyż „dają powód monarchistam do 
krwawych zamachów”. Zaiste jedyną 
na to odpowiedź daje przysłowie pol- 
skie: „Gdzie Krym, gdzie Rzym, a gdzie 
Rah'ńskie karczmy”. Wulgarność przy- 
słowia zupelnie godzi się z wulgarnością 
noty. f 

Ale teraz następuje brutalne i niczem 
nieuzasadnione oskarżenie rządu pol- 
skiego przez p. Litwinawa, który nie 


chu szczery i swobodny, 
gentelmana w każdym calu. 


sprawia wrażenie 


Taki jest Lubomir Babić po pierwszem po- 
znaniu, a wrażenie, jakie wywierą w pierw- 


Nota wręczona została p. Patkowi w mo- 
niencie, gdy ten zjawił się u Lilwinowu, aby 
w imieniu rządu polskiego złożyć wyrazy 
współczucia. Poseł Patek zapewnił Lilwinowa. 
że sprawca zamachu będzie najsurowiej uka- 
rany- 


R a 


Rząd polski odpowie na notę 


ski odpowieńzialnym (!) za dokonanie za- | 


Litwinowa. 
Warszawa, 8 czerwca. Jak się Wasz kore 
spondent dowiaduje, rząd polski udzieli na no- 
tę Litwinowa właściwej odpowiedzi. 


waha się twierdzić, jakoby władze pol- 
skie tolerowały akcje kontrrewolucy jo- 
nistów rosyjskich į jakoby śmierć Woj- 
kowa była skutkiem tej tolerancji. Za- 
chownujemy zimną krew wobee tego za- 
rzutu, który świadczy jaskrawo o kul- 
turze p. Litwinowa i oslpowiaddamy je- 
dnem słowem: Nieprawda! Ta odpo- 
wiedź wystarczy nam na razie. 

Panie Litwinow, teraz mała lekcja 
edfaweśso rozsądku. Zastrzegasz pansso- 
bie prawo powrotu do sprawy zamordo 
wania p. Wojkowa po otrzymaniu wy: 
|czerpnjących szczegółów zbrodni i śledz- 
twa. Panie Litwinow, od tego właśnie 
trzeba było zaeząć, Trzeba się bvło po 
| europejsku zwrócić z nota do rzadu pol- 
skiego o wyjaśnienie sprawv, można 
było nawet energicznie zażndać zado- 
syćuczynienia, ale nie uchodzi szermo- 
wać nieprawdą. 

Rząd polski nie ma nie do ukrywania 
i rzuci pełne światło na tę godna ubo- 
lewania sprawę. Wszak zanim p. Litwi 
now wręczył swoją notę p. Patkowi. 
przedstawicielstwo sowietów wyraził» 
Żyńzenie, ażeby jega pelnomoenik był o- 
hecny przy badaniu merdercy | prowa- 
dzeniu przedwstępnego śledztwa. Rzad 
polski zgodził się na to życzenie rów 
nież w chwili. gdv jeszcze nie nie wie- 


szej chwili. pogłebia się jeszcze z latami Fi- 
lozo? epikurejczyk w życiu — esteta przeczu- 
lony (sam się nazywa czcicielem piękności — 
„stowatelj ljepote") patrzy na świat z uśmie- 
chem satyrycznym człowieka. klóry ubolewa 
nad tłumem, że pełza po ziemi i nie umie 
wznieść się na te wyżyny, gdzie króluje pięk 
no i prawda. 

Jest też Babić arystokratą nietylko z ducha 
ale i z urodzenia. Ze starej szlacheckiej ro- 
dziny pochodząc nietylko się urodził (w r 
1854) na rodzinnym „kasztelu* Gredicach w 
{Zagórzu chorwackim, ale najchętniej dotąd 
tam przebywa i lubo nie tęgi gospodarz, nie 
wydobywa z winnie i łąk tego plonu, któryby 
się przy bardziej wytężającej pracy dał wydo: 
być, przecież gospodarzy na glebie. która od 
wieków związana była z imieniem Babićów 
W swoim życiorysie*) sam mówi „W tym 
domu rodził się i mój ojciec, a więc rzecz na- 
turalna, że były setki i setki nici, które się 
rozsnuły od pierwszych dni mego żywota mię 
dzy tym starym domem a mną“. Przez dom ro- 
dzinny i jego stosunki zaznajamiał się 
wcześnie z polityką i dziejami Chorwacji i 
nabrał do nich zamiłowania; jeden z jego nau- 
czycieli w Warażdynie obudził w nim zapał 
do powieści i tym sposobem od lat chiopię- 
cych rozwijały się w Babiću te przymioty, któ 
re później przeszly w jego powieści i nowelle 
historyczne. 

Po ukończeniu szkół średnich .studjował 
prawo w Zagrzebiu i Wiedniu, gdzie tęskniąc 
za domem, rozczytywał się w dziełach Turge- 
niewa i przejął się niemi głęboko. „Wtedy czy. 
tając go — mówi — miałem to złudzenie, ja 
koby mój dom, jego urządzenie, jego życie 


*) „Za moj żivotopis* w „Mladosli' z r. 1898, 
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dział o treści i tonie noty p. Litwinowa. 
Dobra wola rządu pelskiego nie ulega 
watpliwości, a wobec niej brutalna a- 
sresywność p. Litwinowa nie może zna- 


leźć żadnego usprawiedliwienia. Albo- 
wiem odpada nawet nadzieja złudna p. 
Litwinowa. że brutalnością zastraszy 
| Warszawę. Na to znowu odpowiedź za 
potocą polskiego przysłowia: strachy 
ua Lachy. 

Może nie bez wrażenia w Moskwie 
pozosianie fakt, że jedvni dzisiaj przy- 
jaciele sowietów, Nientey, stoją na sta- 
nowisku zgoła innem. Nawet naciona- 
listvezny berliński „Lokalanzeiger* po- 
dnosi poprawne postępowanie rzadu 
polskiego po zamachu. a socjalistyczny 
„Vorwaerts* stwierdza, że należy eze- 
kaé na wyniki śledztwa sądowego, Co 
więcej, komunistyczny organ „Welt am 
Abend“ powiada lakonieznie, że Wojko- 
„wa zastrzelił „białogwardzista”. W resz- 
cie „Deutsche Tagszeitune* oświadcza, 
że na zasadzie wszystkich wiadomości 
dotvchezasowych. zamach na Wojkowa 
należy uważać za wewnefrzną sprawę 
rosyjską. kfóra przypadkowo tylko ro- 
zesrała sie na terenie polskim. 

Tę lekturę polecamy p. Litwinowawi. 


całe zabrzmiało naokóło mnie swym drogim 
„głosem į w ten sposób pośród wrzawy obcej 
stolicy w duchu ; skrvtości serca przeżywałem 
chwile jakby w swym drewnianym rodzinnym 
domu w starym swim dworze Odtąd stał się 
dla mnie Turgeniew towarzyszem codziennym 
w duchu — i w domu w Gredicach porzuciłem 
pierwsze próby nowelistyczne 1 począłem pró- 
bować pisać o tem. com miał blizko siebie © 
koło siebie i w sobie“ Oprócz Turgeniewa 
wywarł na Babića wpływ realizmem Karol 
Franzos i pod wpływem jego „żydów z Barno- 
wa” napisał Babić swego „Batorića", ale go nie 
drukował, aż lat 10 później. 

Po złożeniu egzaminów B wstąpił do służby 
rządowej, mianowicie administracyjnej. Prze- 
rzucany z miejsca na miejsce, bez awansu, 
przeżył w tym charakterze lat kilkanaście. 

To też wśród różnych niepowodzeń, w walce 
między obowiązkiem a uwiłowaną literaturą, 
między istotą swej duszy a wymaganiami u- 
rzędu, przeżył lat kilkanaście i wreszcie się 
usunął w prywatne zacisze wiejskie, częstym 
jednak gościem będąc w Zagrzebiu, zwłaszcza 
od czasu otwarcia połączenia kolejowego Był 
też przez rok redaktorem „Wieńca”, poważne- 
go tygodnika literackiego wydawanego w o- 
słatnim czasie przez „Macierz chorwacką” i 
podniósł to pismo na wyżynę najlepszych ty- 
godników ilustrowanych wśród niepomyśl- 
nych stosunków w samem społeczeństwie 
chorwackiem. 

Pierwszy raz wystąpił Babić na pole pisar- 
skie w r. 1883 z rozprawą publicystyczną, u- 
mieszczoną w „Obzorze”. Po tej pomyślnej 
próbie wydobył z szuflady „dawno odłożone 
papiery" i przysposobił do druku nowelę p. t. 
„Illustrissimus Batorić", położywszy na tytule 
dotąd używany pseudonim, nazwisko matki 
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„Labójstwo niema ni 


cwspólnegozPolską 


(ała prasa warszawska zgodnie potępia krwawy czyn. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca. Cała prasa warszaw= 
Bka bez różnicy przekonań omawia w arty- 
kułach wstępnych fakt morderstwa, dokona- 
nego na pośle Wojkowie. Wszyslkie omówie- 
nia są zgodne w notęrieniu sprawcy mordu, 
ujęcie jednak i naświetlenie faktu jest do pe- 
wanego stopnia różne. 

„Głos Prawdy” pisze następująco: „Strzały, 
które rozległy się wczoraj w Warszawie, sa 
jaskrawym dowodem  drażliwości sytuacji 
państw europejskich wobec zagadnienia jsinie- 
nia fali rosyjskiej emigracji. Jeżeli bowiem z 
jednej strony nie sposób odmówić gościny tym, 
którzy unieśli cało glowy z nawałnicy teroru, 
rozpętanego przez bolszewizm, niepodobna ze 
strony drugiej tolerować coraz częktszych dzi- 
siaj wewnętrznych porachunków rosyjskich, 
dckonywanych pod gościnnym dachem i na 
rachunek gospodarza. Do porachunków tych 
właściwym terenem jest Rosja. My wszyscy 
mamy własne troski i własne interesy i nikt 
nie żyezy sobie być narażanym na ponosze- 
nie konsekwencji cudzych walk i antagoni- 
zmów. 

„Gazeta Poranna Warszawska” pisze m. i.: 
„smutny, ubolewania godny fakt zabójstwa 
niema nic wspólnego z Polską, pozatem, że 
dokonany został na polskiem terytorium. Pol- 
skie czynniki państwowe i społeczne zgodne 
są na punkcie zdecydowanego potępionia czy- 
nu sprzeczneqgo z naszą kulturą i obcego na- 
szym interesom". 

„Kuryer Poranny“: „Leży na nas obowią* 
zek dania przykładu, że w państwie naszem 
nietylko ścigana jest każda zbrodnia, nietylko 
nie może być tolerowany żaden teror, ale że 
zbrodnia i teror stosowane do nietykalnej we- 
dług obyczajów cywilizowanych osoby posła 
endzoziemskiego, wymagają najściślejszego i 
najbezwzględniejszego zadośćuczynienia zaró- 
wno w interesie reputacji państwa, jak w in- 
teresie naszych własnych  przedsławicielstw 
zagranicznych i uroczystych i zagwarantowa- 
nych międzynarodowo przywilejów w pań- 
stwach obeych'". 

„Głos Codzienny“ potepiwszy zabójstwo po- 
sla Wojkowa, zastanawia się nad przesłan- 
kami, na jakich doszło do tego faktu i pisze: 
Podłoże palityczno-ideowe morderstwa odrazu 
pozwala snuć hipotezy w dwóch kierunkach: 
zemsty emigracji, albo tragicznych ech we- 
wnętrznych rozterek w Sowietach. 


KondalenciaPrezydentaRzeczypospoliłej 
i ministra spraw zagranicznych. 


Warszawa, 8 czerwca (PAT). Prezydent Rze- 
czypospolitej wysłał do centralnego komitetu 
wykonawczego ZSSR. depeszę następującą: 
Glęboko wzruszony i oburzony potwornym za- 
machem, dokonanym na osobie nieodźałowa- 
nego ministra Wojkowa, proszę Pana, aby ze- 
chciał przyjąć najszczersze wyrazy mego współ 
czucia. P. minister spraw zagranicznych wy- 
słał do komisarza ludowego spraw zagranicz- 
nych ZSSR. depeszę treści następującej. Po- 
spieszamy wyrazić Panu jaknajszczersze wy- 
razy współczucia rządu polskiego z powodu 
zbrodniczego zamachu, skierowanego przeciw 
osobie wybitnego ministra ZSSR. Pragnę za- 
pewmić Pana, że cała opinia publiczna podzie- 
la jednomyślnie oburzenie mego rządu, wy- 
wołane potwornym aktem, skierowanym prze- 
ciw pańskiemu nieodżałowanemu przedstaw1- 
cielowi. 

Szczegóły zamachu. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca. Wbrew pierwotnym 
wersjom, iż zabójca rozmawiał z Wojkowem 


na dworcu, stwierdzono, że Kowerda nie odbył 
rozmowy na peronie z posłem Wojkowem, je- 
dynie w momence, kiedy Wojkow rozmawiał z 
odjeżdżającym charge d'affaires Rosenholzem 
i sekretarzem ambasady sowieckiej w Londy- 


nie Gładunowem, Kowerda przechodząc koło 
pociągu ukłonił się Wojkowowi, poczem do 
odwróconego tyłem Wojkowa dał z odległości 
kilkunastu kroków sześć strzałów. 

Po pierwszym strzale Wojkow wydobył re- 
wolwer i strzelił do napastnika 2 rązy, jednak 
chybił, W chwilę potem ranny upadł na zie- 
mię. 

Sprawca zamachu, Borys Kowerda, oświad- 
'czył we wstępnem przesłuchaniu, że dokonał 


obronie Rosji narodowej. 

Swierdzono, że Kowerda już na godzinę 
przed odjazdem pociągu kupił bilet peronowy i 
przechadza? się pomiędzy pociągami, obser- 
wując pociąg i osoby jadące do Moskwy, oraz 
zajmujących w nich miejsce pasażerów “ 


tów z broń. Zapytany co uczynił, odpowie- 
dział: 4 
i „To moja zemsta za Rosję i za miljony lu- 
AAC A> 1 

Zabójca strzelał z rewolweru systemu Mau- | 
sera. Mieszkał stale w Wilnie przy ul. Krzywe 
Koło 4. Do Warszawy przybył podobno przed 
3 dniami, by w poselstwie sowieckiem starać 
się o pozwolenie na wyjazd do Rosji. 

Kowerda ukończył 8 kl. gimnazjum rosyj- 
skiego w Wilnie, Do Polski przybył w roku 
1920 i pracował ostatnio w redakcji „Białoru- 
skiego Slowa“ jako korektor. Rodzice jege 
dość zamożni, przebywają w Rosji. Ojciec był 


zamachu z pobudek ideowych, występując w, 


oficerem carskim, później urzędnikiem. Dodać 
należy, że Kowerda nie jest obywatelem pol- 
skim. 


| Wojkow odrzucał ochronę 


osobistą. 
(Telefonem od naszego korespomienta.) 


Warszawa, 3 czerwca. W związku z zama- 
chem na posła Wojkowa stwierdzić należy, że 
władze polskie zaproponowały w swoim czasie 
ochronę osohistą dla posła sowieckiego ze 
strony polskŃh organ'lw bezpieczeństwa, po- 
sel Wojkow jednak odrzucił kategorycznie tę 
propozycję. Poselstwo ZSSR w Warszawie ni- 
gdy nie zawiadamiało polskich władz bezpie- 
czeństwa o zamiarach wyjazdu członków po- 
selstwa, ani teź nie komunikowało o przejeż- 
dzie przedstawicieli ZSSR. z innych państw 
przez terytorjum polskie, W danym wypadku 
władze polskie również nie były powiadomio- 
ne przez poselstwo ZSSR o przejeździe Rosen- 
holza. 


We czwartek zwłoki posła Wojkowa 
przewiezione będą do Moskwy. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, S$ czerwca (A). Wczoraj o godz. 
10.15 wieczorem odbyło sie przewiezienie zwłok 
posła Wojkowa po zabalsamowaniu ze szpi- 
tala Dzieciątka Jezus do gmachu Poaelstwa ro- 
syjskiego przy ul. Poznańskiej. 

Po wniesieniu lrumny na [-sze piętro po- 
selstwa do wielkiej sali wybiłej czerwienią 
i kirem, usławiono ją na podwyższeniu, po- 
czem odkryto wieko, Przy kaiafalku stanęła 
warta honorowa, złożona x czterech funkcjo- 
narjuszy poselstwa, zmieniających się co kwa- 
drans. Twarz zabitego ma wyraz zupełnie 
spokojny, bez cienia bólu, lub cierpienia. 

Jutro we czwartek zwłoki Woxękowa wywie- 


swej: Ksawery Szandor Dżalski (Gjalski). — 
Szkic ten wyszedł z druku w r. 1884. 

Między przyczynami, które wątpiącego u- 
macniały, była i ta okoliczność, że w parę 
miesięcy po ukazaniu się „Batorića" otrzymał 
jego przekład polski prof. Br. Grabowskićgo. 
Odtąd pojawiają się kolejno prawie co roku 
dłuższe i krótsze opowiadania, mające za 
przedmiot stosunki społeczne chorwackie w 
dobie „iliryzmu”* i w dobie następnej a więc 
od czwarlego dziesiątka lat w. XIX. 

O swoim sposobie pisania mówi sam Babić: 

„Szedłem i idę drogami realizmu, bo ten 
sposób odpowiada najwięcej mojej naturze, — 
Kiedym wziął do ręki pióro, aby napisać 
„Stare strzechy”, pragnąlem przedstawić i ory- 
ginalność naszej starej kurji chorwackiej, i za- 
znaczyć ową delikatną poezję, która się unosi 
nad drogim krajem zagórskim, i pokazać du- 
szę chorwacką. Od tendencji patrjotycznej 
anim się uchylał, am się uchylam. Już „Mary- 
ezon“ nie jest bez tendencji, a i „W nowym 
dworze” dałem jej dosętp, aby mimochodem 
pokazać, jaką mamy arystokrację. W pawieści 
„W nocy” chciałem pokazać, na jakie poża- 
łowania godne i zgubne drogi weszła nasza 
młodzież po r. 1870... W „Trzech powieściach 
bez tytulu“ chciałem przedstawić (ragiczność 
naszych stosunków w ostatnich latach ezter- 
dziestu, a w powieściach „Na ziemi ojczystej” 
skreśliłem piękność wiejskiego dworu I uwy- 
datnilem, że się nie powinniśmy garnąć do 
służby państwowej. W „Janku Borysławiczu" 
dotknąłem zagadki faustowskiej zbaczając 
prócz tego w ślady naszej duszy chorwackiej. 
W „Dziurdzicy Agićewej" chciałem przedsta- 
wić niedolę nauczycielki — pośród złośliwych 
języków naszych małych miasteczek. Swoje 
„Biedne opowiadania” i „Małe powieści” pisa- 


łem z potrzeby, aby dać wyraz boleści nad 
cierpieniem otoczenia, i aby dotknąć stron mi- 
stycznych naszej duszy, a w niektórych szki- 
cach chciałem się pokusić o odmalowanie pięk- 
ności. Moja „Legenda wigilijna", nowela „W 
żółtym domku" i „Mors“ są pisane tylko dla 
tego”. 

Wreszcie wydał obszerną powieść z dziejów 
iliryzmu p. t. „Dła języka ojczystego”, poczem 
w czasach wojennych zamilkł. 

Jakie ma znaczenie dla literatury chorwac- 
kiej wystarczy przypomnieć słowa jednego 
młodego krytyka, który mówi: 

„Rznciwszy okiem na prace Babića i okolicz- 
ności, w których wystąpił, musimy wyznać, że 
z nim się rozpoczął nowy okres, że on w tych 
latach piętnastu osiągnął pierwsze miejsce mię- 
dzy naszymi powieściopisarzami, i że dziś jest 
wodzem i wzorem młodego pokolenia w litera- 
turze chorwackiej" (Mladost 1898 str. 277). 

Nakoniec dodać winniśmy, że Babić nie 
brał wprawdzie czynnego udziału w życiu po- 
litycznem czas dłuższy, dopiero w ostatnich 
latach wybrany posłem do sejmu chorwackie- 
go i delegatem do węgierskiego zajął wybitne 
stanowisko. Napisał dawniej jeszcze oryginal- 
ny artykuł o stosunkach chorwackich, który w 
przekładzie B, Grabowskiego umieścił „Kraj“ 
lw r. 1886 (nr. 48). Ostatnie wybory otwarły 
mu wstęp do sejmu, a stąd dostał się do delega- 
cji chorwaekej w sejmie węgierskim. 

Po wojnie zrażony supremacją serbszczyzny 
na każdem polu, napisał list otwarty w „Obzo- 
rze”, w którym bronił kullury zachodniej wo- 
bec najazdu kultury wschodniej i dał wyraz 
niedwuznaczny temu przekonaniu, że Jugo- 
sławja może się rozwijać tylko na podstawie 
' federacji Serbów, Chorwatwó i Słowieńców. 
R. Zawiliński, 


zione, hędą do Moskwy. Czynności posła s0- 
wieckiego w Polsce objął chwilowo charge d'af- 
faires p. Aleksander Uljanow, radca poselslwa 
w Warszawie. 


Jaka kara grozi zabójcy? 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Warszawa, 8 czerwca. W kołach prawni- 
czych omawiana jest kara, jaka grozi zabójcy 


Wojkowa. Zbrodnia może być zakwalifikowana 
przez prokuraturę z arl. 543 k. k.. obowiązu- 
jącego na terenie Kongresówki. Artykuł ten 
przewiduje karę do 15-łu łat ciężkiego wię- 
zienia. Wobec powagi sprawy może tu być za- 
słosowany również art. 15, wówczas zabójcy 
groziłaby kara śmierci. Decyzja władz sado- 
wych jeszcze nie zapadła. Są jednakże opinie 
prawników, że zabójca powinien stanąć przed 
sądem doraźnym. 


Aresztowanie monarchistów rosyjskich 


w Warszawie i Wilnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca. Władze bezpieczeń- 
stwa otrzymały wczoraj wieczór rozkaz doko- 
nania rewizji i aresztowań w rosyjskich ko- 
łach monarchistycznych, a to w tym celu aby 
wykryć ewentualny związek, jaki zachodzi po- 
między aktem zbrodni, dokonanej przez Ko- 
werdę, a działalnością tych organizacyj. 

W wykonaniu tego rozkazu przeprowadzono 
41 rewizyj i aresztowano 21 osób w Wilnie. 
Między aresziowanymi znajduje się redaktor 


Po strzałach Kowerdu na wezwanie policjan. qtonarchistycznego pisma rosyjskiego „Nowaja 


Rassija" Jakowlew. 

W Warszawie aresztowano 5 osób, w tej 
liczbie redaktora „Russpressu*  Wojciechow= 
skiego. 


Opinie przełożonych Kowerdy 
o jego charakterze. 


Nie był on obywatelem poiskim. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca (A). Kowerda, zabój- 
ca Wojkowa, wbrew twierdzeniom, jakie w 
pierwszej chwili lansowano z rozmaitych stron, 
nia jest obywatelem polskim. Korzysłał z pra- 
wa azylu i dopiero za rok przysługiwała mu 
możność opłowania na rzecz obywatelstwa 
polskiego lub rosyjskiego. 

Prezes białoruskiej Rady Narodowej w Wil- 
nie oświadczył przedstawicielom prasy o za- 
bójcy co następuje: 

„Borysa Kowerdę znam bardzo dawno. Byt 
jeszcze zupełnie młodym chłopcem, kiedy za- 
czął pracować, jako korektor w organie biało- 
ruskiego stronnictwa, przypuszczalnie od r. 
1923. Był to chłopak pojętny, sumienny, zdol- 
nv, pracowity, naogół lubiany przez wszyst- 
kich współpracowników. W ostatnim czasie 
stawał się coraz bardziej nerwowym i rozdra- 
żnionym. Niespodziewanie w dniu 22 maja zja- 


do Paryża 


wyjazd ministra Zaleskiego 


wil się u mnie, prosząc o urlop 4-dniowy. Gdy 
okres ten minął, posłaliśmy do niego do do- 
mu z zapytaniem, czy zamierza nadal pra- 
cować. Okazalo się, że Borys wyjechał z do- 
mn w niewiadpmym kierunku. 

Przekonaniami politycznemi Borysa. — mô- 
wil prezes Białoruskiej Rady Nar. — nikt się 
z nas nie interesował. Uważam go za młode- 
go chłomca, nic więcej. Nie wiem nawet, czy 
mważał się on osobiście za Rosjanina, czy też 
ma Białorusina. Nigdy o polityce nie mówił. 

Dyrektor gimnazjam rosyjskiego w Wilnie, 
charakteryzuje zabójcę Wojkowa, jako chłopca 
spokojnego i grzecznego. Pracował w klasie 
7-mej bardzo msilnie. Był biedny. Uczył się 
bezpłatnie, wkońcu zaczął uczęszczać do '!gi- 
mnazjum coraz rzadziej, wreszcie po Nowym 
Roku. będąc już w klasie VIll-mej, zaprzestał 
zupełnie nauki. Zbliżały się egzamina. Byli- 
śmy zmuszeni w lutym wykreślić go z listy 
uczniów, W czasie, gdy go znałem — mówił 
dyrektor — nie słyszałem, aby interesował 
się polityką. 


a= SA 


Kolonja rosyjska w Warszawie 
potępia zamach. 


Warszawa, 8 czerwca. Prezes kolonji rosyj- 
skiej w Warszawie Siemonow oświadczył, że 
emigracja rosyjska, osiadła na terytorjum 
państw obcych, nie powinna się posługiwać 
aktami terorystycznemi, przyczem dodał: 

Jesleśmy świadkami szeregu wydarzeń, na 
podstawie których da się przewidzieć rychiy 
upadek rządu sawieckiego, jednakże podobne 
akty zamachu niedopuszczałne są w Polsce, 
gdzie emigracja rasyjska korzysta z całkowitej 
gościnnności. 


aE 


i Genewy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca. Dziś wieczór mini- 
słer spraw zagranicznych Zaleski w towarzy- 
stwie sekretarza Skiwskiego udaje sią do Pa- 
ryża, gdzie odbędzie szereg konferencyj m..i. 
z Briandem. 

W niedzielę 12 bm. minister Zaleski wyja- 
dzie do Genewy i weźmie w poniedzialek udział 
w posiedzeniu Rady Ligi Narodów, na którem 
m. i. będzie z pewnością załalwiony raport kom 


Wojewoda Darowski przybywa 
do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8 czerwca. W ciągu dnia dzi- 
siejszego przybywa do Warszawy wojewoda 
krakowski Darowski, celem zdania sprawy z 
bliższych szczegółów katastrofy wybuchu pod 
Krakowem. Do Warszawy przybywają również 
wojewoda wołyński Mech i kieiecki Mannteu- 
tel. 


Z dniem dzisiejszym zaczął 
obowiązywać dekret prasowy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 czerwca. Z dniem dzisiejszym 


zaczyna obowiązywać na terenie całego pań- | 
stwa nowa nastawa prasowa. Komisrjat rządu | 


m. Warszawy rozesłał wczoraj do zakładów 
drukarskich przypomnienie o tej dacie, z którą 
wchodzi w życie dekret prasowy. 

Na terenie warszawskiego sądu okręgowego 
wyznaczony został sąd pokojn 10-go okręgu, 
jako właściwy dla postępowania o przestęp- 
stwa prasowe, należące do właściwości sądów 
pokoju. 


Albanija zwróciła się do Ligi Narodów. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Rzym, 8 czerwca. Albanja zwróciła się do 
Ligi Narodów o rozpatrzenie zatargn z Jugo- 
stawią. 


IRS ZE TAA 


BDział giełdowy. 
Kraków, 8 czerwca, 


AKCJE NIEJEDNOLITE, DOLAR SŁABIEJ. 


W prywatnych obrotach na rynku efektów 
do chwili rozpoczęcia oficjalnego zebranią ten- 


terencji gospodarczej oraz ewentualnie kilka 
drobniejszych spraw gdańskich. 

Wyjazd komisarza generalnego Rzeczypospo- 
lilej w Gdańsku Straashurgera do Paryża nie 
jest jeszcze zdecydowany. 

W dniu 15 bm, min. Zaleski powróci do Pa- 
ryża, gdzie weźmie ndział w uroczystościach 
ekshumacji zwłok Juljnsza Słowackiego, jako 
przedstawiciel rządu polskiego. 


| dencja niepewna. Zainteresowanie słabe, nie- 
które tylko papiery w małych obrotach. ruch 
słaby. Kursa kształtowały się, następująco: 
Zieleniewski 21.75—22, Jaworzno 20.5—20.75, 
Bank Polski 143—1 4t, Chybie 6.70—6.30, Cho- 
dorów 142—143, Gazy wsch. 23—28.5, Loko- 
motywy 1.75—1.85, Tohan 16.5—17. 

Na rynku walut i dewiz dla dolara gotówk. 
tendencja nieco słabsza, zaofiarowanie towaru 
silniejsze, przy małem zainteresowaniu. Obro- 
ty słabe. W Krakowie got. 8.91 3'4—8.92 1/4, 
czeki bank. 8.94—8.05, w Warszawie got. 
8.92—8.9214, czeki 8.04, we Lwowie 8.91/6— 
8.92, czeki 8.94—8.95, w Katowicach got. 
8.92 1/4—8.92 3/4, czeki 8.9472, Na wszystkich 
giełdach sytuacja podobna jak u nas, przy mi- 
nimalnych odchyleniach kursowych i podob- 
nym nastroju, Bank Polski płacił w dalszym 
ciągu za dolara 8.88, za czeki 8.91. Reszta de- 
wiz w slosunku paryłetowym do dolara bez 
mmiany. 


~ 


EIA 

Wiedeń, 8 czerwca (Ls). Słaba tendencja na 
wczorajszej giełdzie berlińskiej i niekorzystny 
przebieg innych giełd zagranicznych wpłynęła 
na wstrzemięźliwe usposobienie w kulisach 
i przejściową zniżkę. Zniżkowały głównie pa- 
|pery węgierskie, walutowe, bankowe, naftowe 
[i gumowe. W dalszym przebiegu rynek uspo- 
koił się. 

Siersza Górnicza 5.6, Portland 52, Karpaty 
83.5, Galicja 127, Schodnica 9.4, Nafla 13, Al- 
piny 43.1, Gal. Bank. Hipot 1, Fanlo 9.4, Zie- 
leniewski 17.6. , 

—— 


Zurych, 8 czerwca. (PAT) Zamknięcie, Pa- 
ryż 20.36 1/4, Londyn 25251/4, Nowy Jork 
5.20, Belzja 72.23, Włochy 28.73 3/4, Hiszpanja 
89.55, Holandja 209-23, Berlin 12320, Wiedeń 
73.17%, Sztokholm 139.15, Oslo 134.75, Ko- 
| penhaga 138.95, Sofja 3.75, Praga 15.40, War- 
szawa 58.10, Budapeszt 90.65, Białogród 
9.134, Alany 6.90, Konstantynopol 2.71, Bu- 
kareszt 3.1474, Helsingfors 18.0734, Buenos 


Aires“ 220. 
| ——— aim 


"Be wąbedhu w Witkowicach. 


dać 


Zarządzenia władz miejskich. 


Kraków, 8 czerwca. 


Prezydjum m. Krakowa wydało zarządzenia 
w kierunku ograniczenia i umiejscowienia skut- 
ków wybuchu. Celem ustalenia wysokości 

<szkód materjalnych na terenie miasta, dele- 

gowano organy budownictwa miejskiego i ko- 
misarjatów obwodowych dla obejścia dzielnie 
miasta, spisania i oszacowania zrządzonych 
wybuchem szkód. 2 

Wysokości znaczniejszych szkód materjal- 
nych ustalone zostaną w najbliższych dniach 
przez mieszane komisje miejsko-rządowe. Wła- 
ściciele realności i mieszkańcy dotknięci wy- 
huchem, a przez organa miejskie przy spisy- 
waniu szkód pominięci. zgłaszać się winni w 
dotyczących komuisanjatach obwodowych, dla 
podania rodzaju i wysokości szkód. 

Zarząd miasta. wzywa mieszkańców. aby 
najspieszniej usunęli resztki szyb, potłuczonych 
dachówek, naderwanych cegieł i rynien, co 
ze względów bezpieczeństwa publicznego jest 
nieodzownie konieczne. i 

Wczoraj przystąpił zarząd miasta do re- 
montu miejskich zakładów sanitarnych, celem 
możliwie najrychlejszego oddania ich z powro- 
tem do użytku publicznego. Równocześnie za- 
rządzono zbadanie stanu budynków miejskich, 
dla ustalenia strat przez gminę poniesionych. 


Decentralizacja magazynów 
amunicji pod Krakowem. 


Wczoraj rano przybył automobilem do Kra- 
kowa wiceminister gen. Konarzewski, szef 
administracji M. S. Wojsk., wraz z szefem de- 
partamentu uzbrojenia pułk. Kierzniewskim. 
Komisja przystąpiła natychmiast do opracowa- 
nia zarządzeń w kiernnkn rozdrobnienia ma- 
gazynów amunicji i rozrzucenia ich w szer- 
szym promieniu, by na przyszłość odsunąć od 
Erakowa niebezpieczeństwo. 

Komunikat urzędowy, donoszący o powyż- 
szych pracach komisji, zaznaczna w tej spra- 
wie: 

Dotychczasowy układ magazynów amunicyj- 
nych koło Krakowa nie jest wprawdzie tak 
korzystny, jakby sobie tego życzyć należało, 
w każdym jednak razie sytuacja nie jest bez- 
warunkowo taką, żeby mogła w przyszłości 
grozić miastu katastrofą. 


_, Narady rządu nad pomocą 
dla ofiar katastrofy wiłkowickiej 


Po południu p. wicepremier konferował z 
ministrem Czechowiczem w sprawie finalizacji 
rokowań pożyczkowych. 

Warszawa, 7 czerwca. (Wał) P. wicepremier 


Eartel przyjął dziś w godzinach przedpołudnio- | 


wvch ministra spraw wewnętrznych jenerała 
Składkowskiego, min. rob. publ. Moraczew- 
skiego, oraz dyrektora służby zdrowia dra 
Fiestrzyńskiego. Konferencje te pozostają w 
związku z wybuchem prochowni witkowickiej 
oraz akcji pomocy dla ofiar wybuchu. 


Co stwierdziła komisja M. $. Wojsk. ? 


(s) Jak donosimy na innem miejscu, wczoraj 
przybył do Krakowa autem wicemin. spraw woj- 
skowych jen. Konarzewski, szef administracji M. 
S. Wojsk. wraz z szefem departamentu zbroje- 
nia pulk. Kierzniewskim. Komisja przystąpiła na- 
tychmiast do opracowania zarządzeń w kierunku 
rozdrobnienia magazynów amunicji i rozrznce- 
nia ich w szerszym promieniu, aby na przyszłość 
odsunąć od Krakowa niebezpieczeństwo. Dotvch- 
czasowy uklad magazynów amunikcji kolo Kra- 
kowa nie jest wprawdzie tak korzystny, jakby 
sobie tego życzyć należało, w każdym razie jed- 
nak sytuacja nie jest bezwarunkowo taka, aby 
mogła w przyszłości grozić katastrofą. 


Operacia oczu kaprala Nierząda. 


Wczoraj lekarz ppułk. dr Rosenhauch doko- 
na! operacji oczu u ciężko rannego kaprala 
Nierząda, u którego obie gałki oczne miały 
rany cięte, 4—5 mm. dług., przyczem przednie 
komory oczu były wypełnione krwią. Obec- 


NOWA 


q 


ności szkła w oczach nie stwierdzono. Dr 
Rosenhauch po dokonaniu operacji oświadczył, 
że o ile nie zajdą*jakie komplikacje, np. za- 
każenie, jest wszelka nadzieja uratowania je- 
dnego, a być może i drugiego oka. 


Kwas pikrynowy. 


Jak wiadomo, w drugim magazynie amuni- 
ch w Wibkowicach, który się spalił, znajdował 
się także kwas pikrymowy. Kwas ten, wyna- 
leziony w r. 1771 przez Woulfe'a, powstaje 
przy gotowaniu z kwasem azotowym wielu ciał 
zwierzęcych i roślinnych, jak salicylu, indy- 
ga, ańiliny, smoły i t. d. Tworzy on blaszki 
krysztaliczne, żółte, błyszczące, smaku gorz- 
kiego, bezwonne, trudnorozpuszczalne w zim- 
nej wodzie, łatwo w alkoholu lub etenze. To- 
pnieje przy 122 st., spala się na powietrzu 
przy 300 st. Z zasadami tworzy sole krysta- 
liczne łatwo wybiuchające przy ogrzaniu. 

Dawniej używano kwasu pikrynowego do 
farbowania na kolor żólty jedwabiu i wełny. 
Charakterystyczne jest, że kwas ten nie bar- 
wi bawełny i lnu. Służy on zatem bardzo do- 
brze do odróżniania włókien roślinnych od 
zwierzęcych. 

Ponieważ jednak sycona tym kwasem wel- 
na i jedwab źle oddziaływały na skórę, bo 
powodowały często furunkuloze, odstąpiono 
już dawno od używania tego kwasu w celach 
farbiarskich. 

Natomiast najważniejszy jest użytek tego 
kwasu w technice wybuchowej. 

Rzadko — z powodu swej wrażliwości — 
służy czysty kwas pikrynowy do ladowania 
granatów. Zwykle używa się go w formie pół- 
[abrykatu, w mieszaninie z bawełną strzelni- 
czą, tricitrotoluolem (melinit. lvddit) itd. Wy- 
twarza się w ten sposób mniej czułe, a w prak- 
tyce przydatniejsze materjały wybuchowe. 

Go się tyczy ilości zniszczonego materjału 
amunicyjnego w obu magazynach w Witko- 
wiecach, to w tym kierunku niema jeszcze do- 
kładnych danych. Wedle nieurzedówych in- 
formacyj w pierwszym magazynie mialo się 


wagonów kolejowych o 10 tonach. Ta ilość 
prochu wystarczyłaby da naładowania 60.000 
pocisków armatnich. Ilość kwasu pikrynowe- 
go, przechowywanego w drugim magazynie, 
nie jest znana. 


Dalsze kondolencie. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj minister Fin- 
landji Prokope i minister Włoch Maioni zło- 
żyli w ministerstwie spraw zagranicznych wy- 
razy wspólczucia z powodu ostatnich wypad- 
ków w Krakowie. 


Uznanie dla Tow. Ratunkowego 


Imieniem Prezydjum i Wydziału krakow- 
| skiego Ochotniczego Towarzystwa ratunkowe- 
go wyrażam pełne słowa uznania i serdeczne 
podziękowanie wszystkim panom, którzy 
| w dniu 5 b. m. nieśli pomoc rannym przy wy- 
buchu prochowni w Witkowicach, a mianowi- 
cie: Panu Kierownikowi Dr. Zapałowiczowi za 
niezwykłe sprężyste, a racjonalne kierowanie 
całą akcję ratunkową, sekretarzowi Górce za 
bardzo szybkie dostarczenie brakującego ma- 
terjału opatrunkowego. pp. lekarzom i dyżur- 
nym doktorom Siedleckiemu, Szubertowi, Trze- 
| bickiemu, Miehalskiemu, Mulowskiemu, Łącz- 
'kowskiemu, Górce, Kułakowskiemu, Snyrze 
i Ziemiańskiemu za natychmiastowe stawienie 
się do pracy na stacji ratunkowej i za nadzwy- 
czaj gorliwe i ofiarne niesienie pomocy ran- 
|nym tak we wsiach okolicznych, jakołeż i na 
stacji ratunkowej — wreszcie panom szoferom 
i sanitarjuszom za bardzo sumienne i bez za- 
rzutu spełnianie swych obowiązków. 

Nie mogąc rozdzielać żadnych odznaczeń, 
niechże choć tych parę słów będzie quasi na- 
grodą i uznaniem, jakie ze wszech stron płymą 
dla pracowników krakowskiego Pogotowia ra- 
tunkowego. 

W Krakowie, 7 czerwca 1927 r. 

Jan Krzyżanowski m. p 
Prezes K O. T. R. 


Przed uroczystościami 
Słowackiego. 


RADJO-PRELEKCJE I RADJO-WIECZORY 
KU CZCI SŁOWACKIEGO. 


W ogólnej pracy nad przygotowaniem całe- 
go narodu do godnego przyjęcia wracających 
„Ra łono gjczyzny” prochów Słowackiego weź- 
mie udział Połskie Radjo przez urządzenie 
szeregu wieczorów i prelekcyj, wspólnie z sek- 
cją propagandowo-literacką Komitetu sprowa- 
dzenia zwłok oraz z Teatrem im. Słowackie- 


0. 
A Pierwszą radjo-prelekcję w dniu 9 czerwca 
wygłosi prof. Balicki na temat: „Słowacki a 
teatr". 1 

Pierwszy radjo-wieczór ku czci Sołwackiego 
urządza Teatr im. Słowackiego w dniu 10-go 
czerwca. Wieczór ten zagai red. Haecker. | 

Drugi radjo-wieczór odbędzie się w dniu 
ekshumacj zwłok Słowackiego w Paryżu t jÍ 
dnia 15 czerwca. Szczegóły wieczoru zostaną 
w najbliższym czasie podane. á 

W szeregu następnych wieczorów przewidy- 
wane są prelekcje prof. Uniw. Jag. dra Kallen- 
bacha, prof. U. J. Chrzanowskiego, dyr. Wiś- 


niowskiego, dra Janika, prof. Balickiego i prof. 
Pochmarskiego. Również w przygotowaniu są 
jeszcze dalsze wieczory Teatru im. Słowackie- 
go, nadto jeden wieczór młodych w hołdzie 
poecie, oraz jeden wieczór dla dzieci. Częścią 
muzyczną kieruje dyr. Wallek- Walewski. 


ZNIŻKI KOLEJOWE. — OBCHODY W SZKO- 
ŁACH. 

Z Komitetu Obywatelskiego sprowadzenia 
zwłok Słowackiego donoszą nam: 

Ministerstwo komunikacji pismem z dnia 27 
|maja 1927 oznajmiło, że uczestnicy uroczy- 
stości obchodu Słowackiego mogą korzystać z 
ulgi taryfowej, wyszczególnionej w części II. 
rozdział I. dział E. pkt. 6 taryfy osobowej tj. 
66 procent zniżki w drodze powrotnej. Szcze- 
góły zastosowania ulgi przyznanej przez mini- 
sterstwo komunikacji opracowuje Dyrekcja 
Kolei w Krakowie i poda je w najbliższym cza- 
sie do publicznej wiadomości. 

Na podstawie zarządzenia p. ministra W. R. 
i O. P. mają zostać urządzone we wszystkich 
szkołach w okresie od 25 maja do 25 czerw- 
ca (możliwie nawet dwukrotnie) uroczyste 
obchody ku czci Juljnsza Słowackiego oraz 
zorganizowany udział młodzieży w samym 
obchodzie dnia 28 czerwca, pod kierunkiem 
nauczycieli. 


RE 


-~ 


znajdować 40.000 ke prochu, t. j. ładunek 4) 


FORMA 


Z Zawadzińskich 


| STEFANIA MIKULSKA 


wdowa po rewidencie rachunkowym 
Sądu apel. w Krakowie, 


opatrzona św, Sakramemtami, po krót- 
kich a ciężkich cierpieniach, zmarła 
dnia 7-go czerwca, przeżywszy lat 73 
Pogrzeb odbędzie się 9 b. m., tj. we 
g czwartek, o godz. 4-te) po pol. z kapli- 
cy na cmentarzu rakowickim. 


Za spokój 


architekta, radcy miejskiego 


w kościele OO. Kapucynów przy 


Zjazd krajoznawczy w Krakowie. 


W czasie 
Krakowie, w gmachu Y. M. C. A. pierwszy o- 


Zielonych Świąt obradował w 


gólnopiski Zjazd delegatów Kół krajoznaw- 
czych młodzieży z całej Ploski przy udziale 
około 200 uczestników. Na honorwego prezesa 
Zjazdu powołano p. Seweryna Udzielę, dyre- 
ktora Muzeum etnograficznego na Wawelu. — 
| Obradom przewodniczył dr Dybczyński, dyre- 
ktor gimnazjum w Stopnicy. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dotychcza- 
sowej działalności Kół wybrano prezydjum 
naczelnej komisji Kół krajoznawczych mło- 
dzieży z prof. Węgrzynowiczem na czele. 

Z kolei nastąpiła część referałowa, którą o- 
tworzył profesor Uniwersytelu warszawskiego 
dr Włodzimierz Antoniewicz, wygłaszając in- 
teresujący referat na temat organizacji zbio- 
rów krajoznawczych. Mowca wypuwiedział się 
przeciwko tworzeniu zbiorów etnograficzrirych 
przy szkołach, gdyby zbiory te powodowały 
dewastację najcenniejszych zabytków wsi po!- 
skiej. Na referacie powyższym zakończono 
pierwszy dzień obrad. 

Po zwiedzeniu Wawelu i arrasów uczestni- 
cy zebrali się na wieczornicy w refektarzu 
00. Franciszkanów. Przy deserze toastował 
na cześć gości prof. Tadeusz Seweryn. Ariy- 
styczną część prgoramu wypełniłv produkcje 
uczniów i uczennic wiieńskiego gimnazjum 
im. A. Mickiewicza, uczennic państwowego 
gimnazjum żeńskiego w Krakowie oraz orkie- 
stra krak. seminarjum męskiego. 

W drugim dniu obrad prof. Jan Zaówili- 
|chowski mówił o orgaaizacji zbiorów biolo- 
|gicznyth Pułk. Niesiołowski, kustosz zbiorów 


Akademji Umiejętności mówił o potrzebach i. 


organizacji zbiorów etnograficznych (owady, 
motyle itd.) Prof. U. J. dr K. Nitsch omówił 
sprawę zbierania słownictwa ludowego. 


WYSTAWA. 


prac krajoznawczych młodzieży, urządzona z 
racji Zjazdu w jednej z obszernych sal YMCA. 
Wystawione prace. to liczne rysunki, fotogra- 
fje, przeróżne modele. motywy zdobnicze itd. 
Uwagę zwracają modele zamków drewnia- 
nych używanych w całej Polsce. Modele te 
wykonane zostały przez uczniów seminarjum 
nauczycielskiego w Tomaszowie mazowiec- 
kiem pod wytrawnym kierunkiem prof. Sewe- 
ryna. 

yo obesłały koła krajoznawcze z całej 
niemal Polski. 


Trzeci dzień Zjazdu 
Sokolstwa polskiego we Lwowie 


W trzecim dniu Zjazdu Sokolstwa polskiego 
we Lwowie odbyła się solenna Msza św. na 
intencję Sokolstwa, oraz poświęcenie nowego 
sztandaru polowego Sokoła-Macierzy. 

Mszę św. odprawił na boisku Sukoła-Macie- 
rzy ks. arcybiskup Twardowski, poczem doko- 
nał poświęcenia sztandaru i wygłosił kazanie 
o celach Sokolstwa. 

Po odegraniu hymnu państwowego, delegacja 


Macierzy, pierwsza obraz Opatrzności Boskiej, 


rzecznicy obu gniazd w gorących słowach na- 
kreślili łączność ideową i lączmość pracy, jaka 
kojarzyła te placówki myśli narodowej polskiej 
w czasach niewoli, mimo rozdziału materjal- 
nego kordonem zaborów, 

Piękną tę manifestację przyjęte gromkimi 
oklaskami i okrzykami na cześć Wilna į War- 
szawy. 

Następnie rozwinął się imponujący pochód 


WANDALINA BERINGERA 


jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci odprawione zostanie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


dnia 9-go czerwca 1927 r. o godzinie 9 rano. 


warszawska i wileńska złożyły dary Sokołowi- | 


druga wizerunek Matki Boskiej Ostr., przyczem | 


NE DANCING “$i 
RAR „MIRAZ“ 


GNROQOWZYCA 42. TEL. 3492. 


Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon” 

przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 

wej. — O liczne odwiedziny uprasza 694 
ZARZĄD. 


+++++++ 
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Rozpowszechniajcie 


duszy Ś. p. 


i obywatela miasta Krakowa 


ulicy Kapucyńskiej we czwartek ` 
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Sokolstwa, który przeszedł przy dźwiękach 
orkiestr, ulicami: Łyczakowska, Czarneckiego, 
placami Bennardyńskim, Halickim, Marjackim, 
ul. Rutowskiego, pl. św. Ducha, ul. Legionów 
pod pomnik Mickiewicza, a następnie ul. Aka- 
demicką pod gmach Sokoła-Macierzy, gdzie się 
rozwiązał, Pochodowi przyglądały się tysiącz- 
ne tłumy publiczności, zgromadzonej wzdłuż 
ulic, któremi pochód postepował, Publiczność 
witała enłuzjastvcznie dzielne zastępy okrzy- 
kami i oklaskami. 

Po południu odbyły się na boisku ćwicze- 
nia, w których brało udział Sosolstwo lwow- 
skie i dzielnicy małopolskiej, jak również 
wszystkie inne dzielnice, a więc: wielkopolska, 
śląska, krakowska, wileńska i inne. 

Imponująco przedstawiała się defilada 
wszystkich ćwiczących, którą rozpoczęły się 
produkcje. Następnie odbywali Sokoli dzielnicy 
małopołskiej ćwiczenia wolne, poczem nastą- 
piły ćwiczenia na przyrządach wolne i zawo- 
dnicze, 

Niezwykle gorąco witane byly przez publicz- 
i ność ćwiczenia Sokolic, które zalecały się nie- 
tylko sprawnością gimnastyczną, ale także 
estetyczną malowmiczością. Szczególniej koe 
rzystne wrażenie czyniłą grupa Krakowianek 
w barwnych ludowych strojach, dalej Wilnian- 
|xi w białych chitonach greckich, oraz grupa, 
'żniwiarek. Wszystkie te grupy produkowały 
|się w gimnastyce rytmicznej. 

Po skończonych produkcjach, nastąpiło po- 
żegnanie gości, którzy w przeważnej liczbie 
wieczornemi pociągami opuścili nasze miasto. 

Pozostało jednak jeszcze spore grono, które 
wraz z Sokołami |lwowskimi wzięło udział 
iw dancingu Sokoła-Macierzy. 


| 


Osólnopolski Ziazd 
młodych Polek. 


W czasie Zielonych Świąt obradował w Po- 
znaniu drugi ogólno-polski Zjazd młodych Po- 
lek, przy udziale przeszło 3.600 dziewczął i 
kobiet. Najliczniej były reprezentowane przed- 
sławicielki Poznania, Wielkopolski, Pomorza, 
|G. Śląska i Warszawy, dalej innych okręgów, 
a także kresów wschodnich. jak Wilna, Polesia 
i Wołynia. Część uczestniczek Zjazdu przy- 
była w swoich charakterystycznych strojach 
ludowych. 

Obrady Zjazdu poprzedziło uroczyste nabo- 
żeństwo w sali obrad, t. j}. w ogromnej hali 
maszyn Targu Poznańskiego. Po ukonstytuo- 
waniu się Zjazdu przemówił kurator okręgu 
szkolnego p Chrzanowski, składając życzenia 
pomyślnych obrad, poczem zabierali głos 
przedstawiciele i przedstawicielki różnych or- 
ganizacyj. Po referacie p. Rzepeckiej na le- 
mat „Duch apostolstwa“ i po uchwaleniu od- 
jpowiedniej rezolucji, uczestniczki Zjazdu u- 
dały się ogromnym pochodem. z dwiema or- 
kiestrami wojskowemi na czele. do katedry, 
gdzie zlożyły wieńce na grobie Mieczysława I 
i Bolesława Chrobrego, poczem złożyły hołd 
ks. prymasowi Hlondowi. Wieczorem tego dnia 
odbył się w hali maszyn na Targu Poznań- 
skim wieczór |ludoznawczy, na którvm u- 
|ezestniczki Zjazdu w strojach ludowych pro- 
dukowały charakterystyczne pieśni. 

W drugim dniu Zjazdu po mszy św. toczyły 
się w dalszym ciągu obrądy Zjazdu, które za- 
kończyły się uchwaleniem kilku rezolucyj, po- 
czem nastąpił pochód do kościoła farnego na 
nabożeństwo. 

We wtorek rozpoczęły się wycieczki do po- 
bliskich okolic, oraz nad morze i do Torunia. 

kT SE 


NOWA REFORMA 


KRONIKA. 


Kraków, 8 czerwca. 


.O wprowadzenie prochów šśło- 
wactklego do Krakowa. 


Dzisiaj przed południem odbyła się wizja 
krkalna przy moście kolejowym nad ul. Lu- 
bicz w związku ze sprawą projektu Komitetu 
sprowadzenia zwłok Słowackiego do Krakowa 
z wjazdu kolejowego obuk dworca głównego. 
Naslępnie w województwie pod przewodnie- 
twem P. wicewojewody Morawskiepo odbyła 
się konferencja z przedsławicielami władz woj- 
skowych, kolejowych, bezpieczeństwa, Rady 
miejskiej, magistratu oraz Komitetu obywatel- 
skiego, celem rozpatrzenia szczegółowego 
wszystkich wyłaniających się trudności w 
związku z wjazdem przy uł. Lubicz dła usu- 
nięcia ich i uzgodnienia stanowiska miasta, 
wojska, władz państwowych ze stanowiskiem 
Komitetu i poczynionemi już w tej sprawie 
przygołowaniami. 

Przedstawiciele wszystkich czynników, re- 
prezentowanych w -konferencji zajęli zgodne 
stanowisko, że doniosła i historyczna chwila 
wprowadzenia prochów Słowackiego do grodu 
podwawelskiego winna się odbyć jak najgo- 
dniej i jak najpiękniej — i temu też celowi 
muszą służyć wszystkie inne względy natury 
technicznej. 


Poświęcenie nowych schronisk 
turystycznych w Karpatach. 


W dniu 16 czerwca (Boże Ciało) odbędzie 
się poświęcenie schroniska turystycznego w 
Gorganach koło Osmołody, zbudowanego przez 
oddział lwowski Pol. Tow. Tatrzańskiego, zaś 
w niedzielę 19 czerwca poświęcenie schroni- 
ska na Zaroślaku pod Howerlą w pasmie Czar- 
nohory, zbudowanego przez oddział stanisła- 
wowski P. T. T. 

Na uroczystości te wybiera się liczne grono 
turystów z całej Polski, a między nimi delega- 
ci kilku oddziałów Polskiego Tow. Tatrzań- 
skiego. 

Członkowie istniejącego w latach przedwo- 
jennych we Lwowie „Akademickiego Klubu 
Turystycznego“ z lat 1906—14 urządzą przy 
sposobności wspomnianych uroczystości jubi- 
leusz dwudziestolecia Klubu. W uroczytości 
wezmą udział były prezes A. K. T. dr. Mie- 
czysław Orłowicz i były wiceprezes inż. Adam 
Konopczyński. Czlunkowie Akademickiego Klu- 
bu Turystycznego proszeni są, o ile chcą przy- 
pomnieć sobie wycieczki we Wschodnie Kar- 
pały, o zebranie się na punkcie zbornym w 
szczególności w restauracji II klasy Głównego 
Dworca we Lwowie. we środę 15 czerwca o 
godz. 23.30 wiecz. przed odjazdem pociągu oso- 
boweg» do Stryja. W programie przejście mię- 
dzy jedną a drugą uroczystością pieszo z Osmo- 
łody przez Sywulę, Rafajłowę, Mały Gorgan, 
Chomiak i Syniak do Tatarowa, zaś z Zaru- 
ślaka wyjście na llowerlę. 


Kolejowy Dem Zdrowia 
w Krynicy. 


Dnia 5 b. m. odbyło się poświęcenie i odda- 
nie do użylku „Kołejowego Domu Zdrowia” 
w Krynicy. Dom ten powstał z funduszów Ko- 
mitetu Humanitarnego przy Dyrekcji Kolei 
Państwowych w Krakowie, a staraniem i dzię- 
ki energji prezesa Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych w Krakowie inż. Barwicza, przedstawia 
się nadzwyczaj sympatycznie, jako dwupię- 
trywy budynek murowany o. 32 pokojach mie- 
szkałnych, każdy na 2 osoby. 

Axtu poświęcenia dokonał miejscowy ks. ka- 
nonik Duchiewicz, a uroczysłość zaszczyciła 
obecnośrią swą. przebywająca obecnie w Kry- 
nicy, p. Prezydentowa Mościcka. 

Między obecnymi przy tej uroczystości gość- 
mi byli; p. wicewojewoda dr. Morawski, b. 
minister kolei Karliński, starostą z Nowego 
Sącza Dr. Duch, prezydent Izby Handlowej i 
przemysłowej Epslein, b. prezes Dyrekcji inż. 
Zborowski, wiceprezes Dyrekcji Kolei Pań: 
stwowych w Stanisławowie Dr. Grauer, dy- 
rektor Zakładu Zdrojowea: w Krynicy inż No- 
wołarski, — Ze strony Dyrekcji Kolei w Kra- 
kowie był ohecnv prezes Barwicz z małżonką, 
naczelnicy Wydziałów, oraz przewodniczący 
lokalnych komitetów humanitarnych krakow- 
skiego okręgu kolejowego. 


Wzrost drożyzny w maju. 


Z Warszawy telefonują: W głównym urzę- 
dzie statystycznym odbyło się wczoraj posie- 
dzenie komisji dla badania kosztów utrzyma- 
nia w maju, w porównaniu z kwietniem. We- 
dlug obliczeń komisji, wzrost drożyzny wy- 
nosi 1 10%. 


Zjazd kandydatów adwokackich 


W czasie Zielonych Świąt w wielkiej sali 
Izby handluwo-przemysłowej obradował pierw- 
szy walny ziazd kandydatów adwokackich 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. Zjazd wi- 
tali prezes Sądu Apelacyjnego Wolter, profe- 
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego bstreicher, 


wiceprezydent miasta Wielgus i t. d. Zjazd; 


uchwalił wspólny statut dla stowarzyszeń 
adwokackich w Krakowie i Lwowie. Stowa- 
rzyszenia te zamieniono na organizacje, obej- 
mujące Koła wszystkich ośrodków sadowych 
krakowskiego i lwowskiego okręgu apelacyjne- 
go oraz sądu okręgowego w Cieszynie, z radą 
naczelną kandydatów adwokackich Małopol- 
ski i Śląska Cieszyńskiego na czele. Siedzibą 
radv jest m. Kraków. Prezesem rady naczel- 
nej wybrano dr. Jerzego Langroda. Ponadto 
uchwalono projekt ustroju aplikacji w całej 
Polsce z 5-ciolelnią aplikacją, w tem jeden rek 
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Zawalenie się rusztowania na wysokości Ill- piętra 
na gmachu Instytutu Geograficznego przy u!. Grodzkiej w Krakowie. 


saden robotnik ciężko ranny, dwóch odniosło lekkie kontuzje. 


Dziś w godzinach porannych zaalarmowana 
zcstała straż pożarna i pogotowie ratunkowe 
slraszną wieścią, że rusztowanie przy odna- 
wianym gmachu Instytutu Geograficznego 
(Grodzka 60) zawaliło się na wysokości trze- 
ciego pietra, zatrzymując się dopiero na I p. 
| pociągając za sobą czterech robotników. 

Towarzysze pracy rzucili się w tej chwili 
na ratunek nieszczęśliwych i zanim nadjecha- 
ło zaalarmowane pogotowie ratunkowe i straz 
pożarna, 


ZE STOSU POŁAMANYCH RUSZTOWAŃ 1 
DESEK 


udało im sie wysw bodzić najciężej poranio- 


praktyki sądowej, przyczem wyrażono dezy- 
derat płatnej praktyki sądowej oraz wysunię- 
to żądanie zasadnicze natychmiastowego usu- 
nięcia wszelkich odrębności dzielnicowych i 
umożliwiena wykonywania praktyki adjvokac- 
kiej na calym obszarze państwa przy zalicza- 
niu praktyki, odbytej w którejkulwiek z in- 
nych dzielnie. 


Wybuch strajku w przemyśle 
budowlanym w Warszawie. 


Z Warszawy telefonują: Związek robotni- 
ków budowlanych w Polsce uchwalił z dniem 
wczorajszym proklamować strajk w przemy- 
śle budtowłanym w Warszawie. 

Porzucenie pracy u szczytu sezonu budowla- 
nego musi pociągnąć za sobą kologalne straty 
i to zarówno dla tych co budują, jak i dla 
przemysłowców i robotników. 


Zderzenie samolotów 
na zawodach lotniczych. 


Z Londynu donoszą: Wezoraj podczas zawo- 
dów lotniecvzch w Bournemouth, które odby- 
wały się w obecności kilkunasłotysięcznego 
tłumu. z pośród 12 samolntów, biorących u- 
dział w zawodach dwa starły się ze gobą na 
wysokości 200 stóp i zdruzgotane spadły na 
ziemię jedno*ześnie. Lotnicy: dowódca eskadry 
Longton i major Openshaw zostali zabici ną 
miejscu. Obaj należeli do najdzielniejszych i 
najpopularniejszych lotgików angielskich. 
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POSIEDZENIE KRAK. PADY MIEJSKIEJ odbę- 
dzie się we czwartek w sali konferencyjnej magi- 
stratu Przedmiotem obrad będzie ostatnia kata- 
strofa wybuchu amunicji w Witkowicach. 

Początek posiedzenia o godz. 5 pa południu. 

ECHA KATASTROFY WITKOWICKIEJ. Z powo- 
du niedzielnej katastrofy witkowickiej prezydjum 
m. Krakowa otrzymało następujące telegramy 
z wyrazami współczucia, i lak od p. inż. Natouska 
z Pragi imieniem czesko-polskiego Klubu, dalej od 
prezydenta m. Lwowa i Tow. dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wojewoda krakow- 
ski, L Darowski, wyjechał do Warszawy w spra- 
wach urzedowych. 

KONSEKRACJA KS. BISKUPA SUFRAGANA 
dra Rosponda odbędzie się w niedzielę dnia 12 
b. m. w katedrze wawelskiej. Konsekracji dokona 
ks. metropolita Sapieha w obecności reprezentan- 
tów władz, a na uroczystość przybędzie także 
ludność parafji lisieckiej pod Krakowem skąd ks. 
pochodzi, oraz młodzież tych 
szkół średnich, gdzie ks. biskup Rospond dlugie 
lata pracował jako katecheta. 

NOWY DZIEKAN KAPITUŁY METROPOLITAL.- 
NEJ Jutro o godz. 11 przed południem dokona 
ks. metropolita Sapieha w katedrze wawelskiej 
uroczystej instalacji dotychczasowego prałata- 
kustosza kapituly metropolitalnej, ks. dra Marcele- 
go Ślepiekiego, na prałata-dziekana kapituły. Ks. 
prałat Ślepicki mianowany został dziekanem na 
wniosek ks. melropolity przez Stolicę Apostolska. 

DELEGAT MINISTERSTWA PRAGY W KRAKO- 
WIE. Wczoraj o godz. 10 wieczorem przybył do 
Krakowa delegat Ministerstwa opieki społecznej, 
insp. Tyrawski, celem uzgodnienia akcji miejsco- 
wego komitetu pomocy dla ofiar dotkniętych klę- 
ską wybuchu, z ewentualną akcją Ministerstwa 
pracy. W dniu dzisiejszym insp. Tyrawski wyje- 
chał samochodem, w towarzystwie naczelnika wo- 


nego Władysława Sadowskiego, klórego przez 
okno przeciągnęli do jednej z sali gmachu. 

Lekarz pogotowia ralunkowego slwierdził u 
Sadowskiego ogólne ciężkie potłuczenia i kon- 
tnzje, oraz wstrząs mózgu. Inni trzej murarze 
Wyjaśniał Stanisław, Grodecki i Kobuz do- 
znali mniejszych obrażeń i pozostawieni zo- 
stali opiece domowej. podczas gdy Sudowski 
w stanie beznrzytomnym przetransportowany 
został do szpitala św. Łazarza na oddział chi- 
rurgiczny, a stan jego zdrowią budzi poważne 
obawy. 


jewódzkiego wydziału pracy i op. społ., do Wilko- 


wic, by 
klęskt. 

CZŁONKOWIE KONGRESU MEDYCYNY WOJ- 
SKOWEJ w dniu wczorajszym, po zwiedzeniu mia- 
star wyjechali de Wiehczki dla oglądnięcia salin 
i by} łam podejmowani podwiecznrkiem. Wieczn- 
rem powrócili do Krakowa, gdzie na cześć gości 
odbył się raut w salach Starego Teatru. Na raucie 
tym reprezentowane były państwa: Francja, Danja, 
Belęja, Italja, Hiszpanja, llalandja. Irlandja, Ru- 
munja, Stany Zjdroezone, Turcja, Estonja. Węgry. 
Czechosłowacja, Łotwa, Grecja ı Peru. Na program 
rautu złażyłv się produkcje „Echa“ pod batutą 
prof. Wallek- Walewskiego, śpiew p. Jaworzyńskiej 
i lenora p. Pawłowskiego, i deklamacje poeły Ga- 
łuszki. którego wiersz, przelłumaczeny na jęzvk 
angielski przez panią Winfred Cooper, odczytał 
komandor Duinbridge. Z kole! spiewala p. Lewan- 
dowska. a jako nadzwyczajny punkt programu, od- 
był się występ p. Olkuszmika, grającego na ustnej 
harmonijce, co wywolało ożywione oklaski Na za- 
kończenie „Echu” odśpiewało „Serenadę“ Wallka- 
Walewskiego. poczem 20 par tancerzy krakowskich 
zademonstrowało gościom polskiego mazura, któ- 
ry wywołał oklaski podziwu. 

O godzinie 11.45 w nocy goście odjechali do Za- 
konanego. 

KADENCJA CZERWCOWA SĄDU PRZYSIĘ- 
GŁYCH rozpoczyna się w krakowskim sądzie okrę- 
gowym karnym w dniu 13 b. m. rozprawą o obra- 
zę czci płk. Ścierzyńskiego przeciwko redaktorowi 
„Hasla Polskiego" Rozprawa potrwa dwa dni Na- 
stępnie 17 czerwca odhędzie się 2-dniowa rozprawa 
o zbrodnię morderstwa przeciwko Tadeuszowi 
Marcowi i Macji Habowskiej. 20 czerwca adhędzie 
się rozprawa przeciwko J. Kwintównie, oskarżonej 
o zbrodnię dzieciebójstwa. Wreszcie 23 czerwca 
kilkudniowa rozprawa przeciw Janowi i Tadeuszo- 
wi Słapińskim 

CZEREŚNIE pojawiły się w Krakowie w roz- 
sprzedaży po sklepach i u przekupniów owoco- 
wych. Jest to naturalnie import zagraniczny. Za 
1 kg. żądają „tylko“ od 4.80 do 6 złotych. 

SPRZEDAŻ  BLĄANKIETÓW NADAWCZYCH 
P. K. O. Sprzedaż blankietów nadawczych P. K. O 
bez nadruku numeru konta czekowego odbywa się 
we wszystkich urzędach pocztowych przy okien- 
kach. przy których sprzedaje się znaczki i druki 
pocztowe, jakołeż przy okienkach opłat P. K. O. 

PODKOPALI SIĘ DO SKLEPU. Dzisiejszej nocy 
nieznani sprawcy podkopali się do sklepu spo- 
żywczego p. Jankowskiego przy ul. Mazowieckiej 
L 15, gdzie skradli większą ilość towarów kolonjal- 
nych. 
okało 400 zł. 

SZKIELET LUDZKI. NRobolnicy zajęci odkopy- 
waniem ziemi przy zakładaniu kabla w ulicy 
Grzegórzeckiej, natrafili na szkielet ludzki. Kości 
przewieziono na ementarz rakowicki. 

„ZELECH* W POTRZASKU. Policja areszto- 
wała niejakiego Marjana Zelecha, lat 15 liczącego, 
stojącego pod dozorem policyjnym, którego przy- 
trzymano na gorącym uczynku kradzieży kieszon- 
kowej, dokonanej w Rynku gł. podozas wczorajsze- 
go targu. 

POD KOŁA DOROŻKI wpadła 5-lelnia Marja 
Witkówna i doznała lekkich komtuzyj na calem 
ciele. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś rano w zabudowa- 
miach klasztoru 00. Domimikanów tarenął się na 
swoje życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym 
w lewą pierś, Jan Hyży. slużący, lat 21 liczący. 
Kula rewolwerowa (kaliber 9 mm.) przeszyła Hy- 
żemu pierś i wyszła pod lewem ramieniem. Po za- 
łożeniu opatrunku, przewieziono desperata do 
szpitala na oddział chirurgiczny. 

NAJECHANI PRZEZ AUTO PODCZAS PRACY. 
Dziś w godzinach porannych samochód Nr. 4978 


naocznie przekonać się o rozmiarach 


Szkoda wyrządzona właścicielowi wymogi | 


t Anna Zagórska. 


W Zapolu, w pow. Grodzisko-Mazowieckim, 
zmarła śp. Anna Zagórska, matka generała 
Zagórskiego, w 81 r. życia. Z domu Kozłow, 
córka rosyjskiego generała, była żoną śp. Jana 
Zagórskiego, weterana r. 63-go, stała się naj- 
szczerszą Polką, i wychowywała dzieci w 
czysto polskim patrjotycznym duchu. Zmarła 
znaną była w szerokich kołach towarzyskich 
Warszawy i Krakowa. 

Jak donosi Ag. Wschodnia z Warszawy, w 
związku z pogrzebem śp. Zagórskiej wypusz- 
czono generała na czas pogrzebu z więzienia. 
Generał ubrany po cywilnemu, brał udział w 
pogrzebie, konwojowany przez dwu oficerów, 


|majora i kapitana. Noc spędził w więzieniu 


wojskowem przy ul. Dzikiej, skąd udał się na. 
pogrzeb. Generałowi nie wolno było rozmawiać 
z nikim prócz rodziny, której również odmó- 
wił wszelkich wyjaśnień w sprawach osobi- 
stych. 

Z O O 
majechał na jednej z ulic Krakowa na robotników 
czyszczenia miasta, zajętych zamiatan'em śmieci. 
Skutkiem najechania robotnik Franciszek Woźniak 
doznał ogólnych potłuczeń, Marja Wronowa zaś 
dozmała ogólnego potluczenia i złamamia drugiego 
4 czwartego żebra po stronie prawej. Zawezwane 
Pogotowie ratumkowe udzieliło ofiarom nieszczęśli- 
wego wypadku pierwszej pomocy i przewiozlo ich 
do szpitala św. Łazarza. 


— Stefamja z Zawadzińskich Mikulska, wdowa 
po rewidencie rachunkowym sądu apel. w Krako- 
wie, zmarła 7 b. m, w 73 roku życia Ś. p. Ste- 
fanja Mikulska była matką naszego kolegi redak- 
cyjnego, Adama Mikulskiego, któremu redakcja 
raszego dziennika, z powodu bolesnej straty, wy- 
raża serdeczne wspólczucie. Pogrzeb $. p. Stefanii 
Mikulskiej odbędzie się we czwartek 9 b. m. 
o godz. 4 po poludniu z kaplicy cmentarnej, 


Z TOW. LEKARSKIEGO We środę 8 b. m. od- 
będzie się w sali Krak. Towarzystwa lekarskiego 
o godz. 8.15 wieczorem posiedzenie naukowe z na- 
stępującym porządkiem dziennym: Z H kliniki 
wewn.: Dr. Dziuba — demonstracje chorego 
(krwawiączka). Z I. kliniki wewn.: odczyt Dra Pu- 
kaszczyka p. t. „KŃwasiea w chorobach nerko- 
wych. 

BIURO INFORMACYJNE PRZY ZWIĄZKU KÓŁ 
MATEMATYCZNYCH, fizycznych i astronomicz- 
nych połskiej mlodzieży akademickiej (Kraków, 


ul. Gołębia 20) donosi tegorocznym maturzystom 
‘i maturzystkom, że udziela wszelkich informacyj, 


dotyczących  słudjów malematyczno-fizycznych 
(porządek studjów, wykłady, egzamina i t. p.) na 
uniwersytetach polskich. Zapytania należy kiero- 
wać pod powyższyin adresem, załączając znaczek 
na odpowiedź 

KURS WAKACYJNY DLA ORGANISTÓW roz- 
pocznie się w konserwatorjum Towarzystwa mu. 
zyscznego w Krakowie dnia 4 lipca b r. Kurs jest 
6-tygodniowy. Program obejmuje naukę gry na, gr- 
ganach, harmonizację chorału gregorjańskiego I lie 
turgję. śpiew chórowy, oraz wiadomości nauk teo- 
retycznych, jak: harmonia, kontrapunkt i Ł pu 
ponadto imposłację głosu, onariego na prawidło- 
wym oddechu (diafragmie). Nauka jest codzienna 
dla każdego przedmiotu i traktowana jest solowo, 
wobec tego rezultat będzie się równał conajmniej 
7-miesięcznym  siudjom.  Bhższych szczerółów 
udziela dyrektor Konserwatorjam, Wtktor Bara- 
hasz, od godz. 10 do 11 (Stary Teatr, pl. Szczepań- 
ski 1) Wpisy wcześniejsze pożądane ze względu 
na ograniczoną liczbę uczniów. 

— - || — 

WIELKI FESTYN polączomy z Radjokoncerlem 
odbędzie się w niedzielę dnia 12 czerwca o godz. 
3 popołudniu w Parku Krakowskim na dochód 
X. drużyny har. męs. w Krakowie — Przygrywać 
będzie orkiestra wojskowa. — Wstęp 50 gr.. dla 
młodzieży i wojskowych 30 gr. 752 
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. CENNIK ROBÓT SZKLARSKICH. Ze Stowarzysze- 


uia przenysłowego Szklarzy w Krakowie otrzyniu- 
jemy następujący komunikat: Doszło do naszej wia- 
domości, że zaraz po katastrofie wsouchu w dnim 
5 ezerwca b. p rozbiepli się po Krakowie i okolicy 
szklarze amatorzy t. zw. tuszerzy, którzy wykorzy- 
stniąc okazie wprawiają szchy po wygórowanych 
cenach. — Stowarzyszenie szklarzy oświadcza, że cen- 
nika normaluego za rabaty szklarskie nie podwyż 
szyło. Ceny szklenin reperacji wynoszą 10 Zl. za 
tm. kw. — Notatka dziennikarska, „że P. Wieepre- 
mier Bartel pomyśluł o znrzadzenia wyslania z War- 
szawy do Krakowa specialnego transportu szyb. aby 
można było jak najszyhciej wstawić wszystkie szy- 
hy wybite w Krakowie i aby paskarze krakowscy 
korzystając z okazij, nia podnieśli ceny szkła“ — 
dotyka nas znpełnia niesłusznie, Prosimy. ahy 
strony żądały od robotników szklarskich legitymacji 
ze Stowarzyszenia oraz potwierdzeń zapłaty za wy- 
kanane roboty. — Celem nniknięcia wyzysku. prosi- 
my zgłaszać roholiy szklarskie u majstrów szklar- 
kkich. — Przełożony Stowarzyszenia: Micha? Perl- 
herger. 451 


Z Beraun. 


GRATULACJA PREZYDENTA RZPLTEJ DLA KS. 
KARDYNAŁA HLONDA. Donosza z Paznania: 
Wezoraj przyjechał do Poznania adjutant Prezy- 
denta Rzpltej, R. Jurgielewicz, z listem eratulacyj- 
nym Prezydenła do Jego Eminencji ks. prymasa 
Hlonda, z okazji nadania mu godności kardvnal- 
skiej. Rolmistrz Juryielewicz udał sięd pałacu ks. 
prymasa Hlonda, glzie wroczył prymasowi pismo 
odręczne Prezydenta w obecności ks sufragana 
Radońskiego, ks. infułata Maysnera i ks. prałata 
senatora Adamskiego. r 

SAMOBÓJSTWO NOTARJUSZA. Z Tarnowa na- 
deszła wiadomość, że wczoraj pod koła pociągu 
idącego do Dąbrowy, rzucił się dr. Władysław 
tlałubowiez, noturjusz w Dąbrowie pod Tarnowem 
ponosząc śmierć, Powodem miala być podobno 
ńieułeczalna choroba 

ZNOWU ZNALEZIENIE ZWŁOK POD ZAKOPA- 
NEM. Z Zakopanego donoszą. Wczoraj po połu- 
dniu przejeżdżający motocyklista kolo wodospa- 
dów Mickiewicza, zauważył leżące w nurtach fali 
zwłoki kobiety, w negliżu, bez wierzchniego odzie- 
nia. Wskutek alarmu wyjechala natychmiast na 
miejsce wypadku ekspedycją  aułtomobilowa, 
w skład której weszli członkowie Towarzystwa ra- 
tunkowego, oraz władze policyjne. Zachodzi przy- 
puszczenie, że kohieta owa uległa wypadkowi, albo 
też popelniła samobójstwo w wyższych regjonych, 
skąd woda przyniosła jej zwłoki pod most przy 
wodospadach Mickiewicza. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś 
we środę 1 w piątek 10 b. m. na przedstawie- 
niach popularnych „Maleństwo Niecodemi' 
ego Mirande'a. We czwartek z powodu próby 
generalnej z „Lata“ Tadeusza Rittnera przed- 
stawienia nie będzie. Próbami kieruje dyr. No- 
wakowski; role główne wykonają pp. Starska, 
Sosnowski i Sawan. 


REPERTUARY: 


TEEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Środa, 8 czerwca: „Maleństwo (popularne) 
Czwartek: Teatr zamknięty. 

Piątek: „Maleństwo (popularne). 


„PROMIEŃ” Podwaie 6 


„ŃWIAT NOCY 


DOŁA NEGRI 


Co dzisiaj grają w kinach? 


może“ (Lee 


Baratela: „Ta która odmówić nie 
Parry). 

Nowości: „Diablica” | „Jedna noc" (Rudolf Va- 
lentino. Mac Murray i M. Waren). 

Promień: „Hultajska trójka", 

Roduta: „Tajemnica dna morskiego” I 2 akt 


komedja. 
Śrtuka: „Szalona księżniczka” (Ellen Richter 
i Ervi Eva). k 
Uciecha: „Niewinne grzeSznice" (Vivian Gib- 


son, Werner Kraus, Maljy Deschaft). 
EDT OYREPTOEZOC SECIE 
z Macijep. 


Preśram siacyj radicionicznyci: 


na śńrodę dnia 8 ezerwca 1327 r. 
Kraków (42). Godz. 16.45—17.10: Program dla dzie- 
ci; godz. 17.10—18.40: Transmisja + Warszawy, godz. 
5419,00: Przerwa ewentualnie komunikaty; godz. 


NOWA REFORMA 


z 


Chamberlin w Berlinie. 


Berlin, 8 czerwca. Wczoraj przed południem | 


: | Chamberlin dokonał wzlotu w okolicy, w któ- 


rej ugrzązł jego aparat, poczem wylądował na 
lotnisku w Chocieborzu, gdzie na jego cześć 
odbył się bankiet, wydany przez miasto. — 
Chamberlin i Levin otrzymali obywatelstwo 
honorowe m. Chocieborza. 

O godz. 5 popoł. lotnicy wyruszyli do Berli- 
na i wylądowali o godz. 5.55 w porcie lotni- 
czym Tempelhof pod Berlinem, powitani owa- 
cyjnie. 


Chamberlin pobił rekord 
Linrdbergha. 


Nowy Jork, 8 czerwca (AW). Ogłoszone tu 
zostało urzędowe obliczenie, stwierdzające, że 
rekord Lindbergha został pobity, przestrzeń, 
którą przebył Lindbergh wynost 3.610 mil 
ang., podczas gdy Ghamberlin przebył bez lą- 
dowania 3.905 mil ang. ` 


Samolot Chamberiina. 


Samolot, którym Chamberlin dokonał prze- 
lotu, jest ten sam, na którym lotnik ustalił w 
dniach 12—14 kwietnia rekord długości łotu, 
pozostając w powietrzu bez lądowania 51 go- 
dzin, 11 min. i 20 sekund. 

Samolot zbudowany jest podług planów wło- 
skiego konstruktora, zamieszkałego od szeregu 
lat w Ameryce, Giuseppe M, Relanca. Jest to 
jednopłatowiec, przeznaczony dla komunikacji 
pasażerskiej, z kabiną na 6 osób. 


Telegram prezydenta (oolidge'a 


Pisma berlińskie donoszą, że prezydent Coo 
lidge wysłał do Chamberlina telegram następu- 
jącej treści: 


obdarzył nas książką, klórej pojawienie się po- 
witają z uznaniem sfery nauczycielskie, szero- 
kie zastępy młodzieży, wreszcie inteligentny 
ogół, żądny prawdziwej a rzetelnej wiedzy. 
Nic nigdy nie potrafi zmienić faktu, że kul- 
tura klasyczna jest dla kultury nowoczesnej 
a więc i polskiej, fundamentalną podstawą 
rozwojową. Toteż za wielką zasługę należy po- 
czytać autorowi, że w książce swej usiłował 
zaktualizować klasyczność i związki, zacho- 
dzące między kułlurą starożylną a nowocze- 


19.00—19.6: Odczyt p. „Pochodzenie polskiego 
jezyka literachiegu Cz. 1" wygł. dr. K. Nitsch. prof. 
t J.: rodz. 19.30—19.,55: Odezyt p. t. „O słabszej roda 
polowle n nas | wdzicindziej* wygl. p. Z. Glińska- 
Stachowa;: godz. 20.00—20.30: Rozmaitości; godz. 20.30: I 
Wieczór Słowackiego: Wykonawcy: Chór „Beha's 
p. Z. Knezrierczykówna (śpiew). Dr. Nowa- 
kowski i artyści teatrn im. J. Słowackiego. 

Warszawa (1111). Godz. 19.00: Ko:nnnikut latniczo- 
meteorologiczny: godz. 15.00: Komnnikat gospodar- 
czzy | meteorologiczny; 15.30—1/4%: Program dla 
dzieci — p. Wanda Tatarkiewiczówna; godz. 17.14— 
17.50: Nadnrogram komunikaty; godz. 17.15: Konrert 
opołudniowy. poświęcony muzyca japońskiej. Wy- 
Pever: Orkiestra P, R. pod dyr. Jana Dwora- 
kawskiege, Stanisława Argasinska (śplaw) | prof. 
Jmdwik Urstein (akeinp.); podz. 18.40—19.04: Rozna- 


fdtości; grdz. 19.06—19.15: Kumunikaty „P. A. Tos; 
godz. 19.13—19.40: „Skrzynka pocztowa” — koros- 
ponuencję bieżącą omówi dr. M. Btępowski; godz. 


38.40—340.05: Odczyt p. t. „Krzywica* z działn „Iły- 
£jena" — wygl Józef Lnbczyński; godz. %.30; Kan- 
eert wieczorny, w przerwach hbiulet. „Messager Po- 
lonais” w języku francnskim; godz. 22: Komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. aygnał ezasn komunikaty 
„P. A. L.A „A. T.*; godz. 22,.90—23,30: Transmisja 
muzyki tanecznej z rest. „Rydz.”* 

Poznań (270). Godz. 14: Komunikat giełłowy; godz. 
27.15—16.45:Transmisja koncertu z Warszawy; godz. 
18.45—19:Nadprogram wygł. p. Cz, Kaden, art. Tea 
tru Nowego; godz. 19—19.25: dta lekcja języka an 
gielskiego. wykłada p. M. Z. Arend B. A. laktor 
u. Pu godz. 19,25—1V9.40: Komunikaty rolaiczo gos- 
ryt godz. 19.40—20.03: Odczyt p. t. „Wpływ 
outroli mleczności na produktywność obory" wygl. 
inż. Hozer: godz. 20.15-22.15: Koncert orkiestry woj- 
skowej 58 p. p. pod dyr. kapelmistrza kpt. Chmie- 
lewicza z waepólndziałem Antoniegn Warchałowskia. 
go (baryton); godz. 22.30—%4; Tiranamisja mnzyki 
tunecznei z „Palwia Royal“. 

Berlin (483.9 i 566). Godz. 17.30: Koncert; godz. 21: 
Koncert: godz. 22.30 Muzyka lekka. 

Wroclaw (315,8). Godz. 16.30: Koncert godz. 20.10: 
Koncert mnzyki wojskowej. 

Lanzenherg (468.8). Godz. 17.30: Koncert: god. 20.30: 
Humor; godz. 21: Wieczór aperowy, następnie mu- 


zyka do tańca. 
Wiedeń (517.23). Godz. 16.15; godz. %0.10: 
następnie 


„Medca': tragedja Fr. 
muzyka lekka. 

Praca (345.0) i Rrno (441.2). Godz, 18: 
wkowy”, opera Verdiego. 
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PRZECIW ZAKUPNU ZAGRANICZNYCH 
RADJO-ODBIORNIKÓW. Zdarzają się nieje- 
dnckrotnie wypadki, że instytucje kulturalno- 
oświatowe, szkoły, szpitale i inne instytucje 
użytacznośc, publicznej zakupują drogie radio- 
odbiorniki pochodzenia zagranicznege, od któ- 
ych przypada wysoka oplata (20%) na rzecz 
skarbu państwa. ; 

W następstwie tego instytucje te wnoszą pro- 
Sby do ministerstwa poczt i telegrafów o zwol- 
nienie ich od tych opłat. Krak. Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów zwraca przeto uwagę, że insty- 
tucje te, a także prywatni abomenci, mogą 
uniknąć zwiększonych wydatków przy zaku- 
pnie radjoodbiorników wytwarzanych zagrani- 
cą. zaopatrując się w aparaty i sprzęt radjo- 
techniczny pochodzenia krajowego, kióre są 
znacznie tańsze 1 w niczem nie ustępują Wy- 
robom zagranicznym, a opłaty skarbowe od 
sprzętów pochodzenia krajowego wynoszą tyl- 
ko 2% cenv anaratn. 


Zapiski Hterachie. 


— Jan Szczepański: „Kultura klasyczna w 
zakresie" — podręcznik dla użytku szkół śred- 
nich z 310 rycinami w tekście. Cena zł, 10 | 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Osso 
lińskich. 4! 

Ruchliwy a przedsiębiorczy Instytut wydaw- 


Koncert; 
Griliparsera, 


„Bal ma 


miczy Zakladu Narodowego im. Ossolińskich Wioch, Hiszpanii (hrabina de Contados), Ho- l wp 10-lonnowy — 


sną, uchwycić w szczególach i umiejętnie je 
wyłożyć. Autor podaje w książce swej pelny 
obraz kultury klasycznej w poszczególnych o- 
kresach (mikeńskim, helleńskim, helłenistycz- 
ńym i rzymskim), traktowanych genetvcznie, 
zestawiając po kolei zasadnicze wiadomości 
o litertaurze Greków i Rzymian, szluce, reli- 
gji. życiu prywatnem i publicznem. 

Zakres materjału zawartego w podręczniku 
sprawia, że jest on zwięzlem kompendjum, 
małą ency5lopedją slarożylności, w której u- 
czeń i zwykły czytelnik znajdzie potrzebne mu 
przy lekturze autorów klasycznych wysłarcza- 
jące pouczenie o wszyslikich zjawiskach kultu- 
ry starożytnej, Książką wyposażona jest w 
pierwszorzędny materja? ilustracyjny. Szczegół- 
nie bogato jest ilustrowany zarys sztuki sta- 
rożylnej tak w dziale architeklury jak rzeźby, 
malarstwa i muzyki. Na końcu podręcznika 
dołączony jest słownik wyrazów (skorowidz) 


we 
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Międzynarodowy kongres 
rolnictwa. 


Dnia 27 mała otwarty został w Rzymie 13-ty 
Kongres międzynarodowy rolnictwa. Podzielo- 
ny na trzy sekcje: zbożową, mięsną i mleczną, 
prowadził on równocześnie obrady na tematy 
związane z trzema temi gałęziami produkcji, 
stanowiącemi podstawę istnienia całej łudzko- 
ści, Kongres wzbudził ogromne zainteresowa- 
nie świala całego, dzięki czemu znaleźli się 
w Rzymie przedstawicielę teorji i praktyki rol- 
nictwa ze wszystkich krajów. 

Z pośród tematów, poruszonych w pierw- 
szym zaraz dniu obrad, wyróżnił się rozpa- 
tnzony przez generalnego dyrektora rolnictwa 
we Włoszech, profesora Boizi: „Kultura zbóż 
z punktu widzenia ekonomiki świata”, w któ- 
rym mówca główny nacisk położył na koniecz- 
ność intensyfikacji tej kultury, zależnej od co- 
raz większego kurczenia się uprawianych ob- 
szarów, a także oświetlił obecną politykę 
ochronną w stosunku do cen, do kredytów rol- 
niczych, do importu, eksportu i spożycia, 

Z tego samego stanowiska gospodarki spo- 
tecznej wychodzili prelegenci, którzy obrali za 
temat produkcję mięsną i mleczną. B. minister 
francuskiego handlu, Massó, rozpatrywał pro- 
dukcję tę w związku z potrzebami ludności 
rozmaitych krajów i naszkicował nader pomy- 
słowy projekt umożliwienia i ułatwienia wza- 
jemnej międzynarodowej wymiany tych pro- 
duktów na podstawach zdrowych i normalniej. 
szych, niż to się dzieje obecnie. 

Nader ruchliwą działalność rozwinęła też 
sekcja kobieca. Jednym z najciekawsych refe- 
ratów, zainicjowanych , przez tę sekcję, był 
wygłoszony przez delegatkę Belgii, pannę de 
Woyz, na temat: „Rozwój życia rodzinnego 
i spolecznego na wsi“. W ożywionej na ten te- 


Bziaż gospodarczy 


Gratuluję panu wspaniałego rekordu w trwa- 
tym locie, w’ którym przezwyciężyłeś pan wiel- 
kie trudności atmosferyczne. Nasz kraj cieszy 
się wraz ze mną również z tego, że pan pierw- 
szy dokonał lotu z Ameryki do Niemiec, przy- 
wożąc swoje i nasze pozdrowienia dla narodu 
nieinieckiegp. 


Wyląddowanie 
Chamberlina. 


Chambeńfin wylądował koło Chocieborza 
(Kottbus) ma bagnistym terenie, wskutek cze- 
go maszyn Jego przy lądowaniu zaryła się w 
ziemię przednią częścią i doznała uszkodzenia. 
„Lufthansąf' wysłała na miejsce swój aparat. 
Chamberlim oświadczy? jednak, iż będzie eze- 
kać, dopókii jego własny samolot nie zostanie 
zreperowadły. 

Pierwsze słowa, jakie wypowiedział lotnik 
amerykański, gdy wylądował, były: „umyć się 
ijeść'. f 

Właściełe! restauracji, znajdującej się obok 
pola, na 'kórem wylądował Chamberlin, o- 
świadczy]: dziennikarzom, iż dostarczył wkrót- 
ce po wyfądowaniu samolotu zgłodniałym lot- 
nikom 20 par parówek i 20 butelek piwa. Pa- 
rówki i piiwo zostały niezwłocznie skonsumo- 
wane przez Chamberlina i jego zgłodnialych 
towarzyszy. 

Wkrótńe po wylądowaniu Chamberiina za- 
częły hadjeżdżać liczne automobile z okolicz- 
nych migjscowości, a także z Beriina. Liczba 
ich popołudniu dosięgła przeszło 6.0060. Przy- 
był szerejg osobistości ze świata politycznego 
niemieckhego, oraz ambasador amerykański 
Shurmaim i wielu przedstawicieli kolonji ame- 
rykańskłej w Berlinie. Przybył również podse- 
kretarz planu Schubert. 


RZ OREŁZ Rani DAK TRES, 
PAM 


przy pommocy którego łatwo można odnaleźć 
wszelkie, zagadnienia omawiane w podręczni- 
ku. Książka ma zapewnioną przyszłość. “7 

— Melchjor Wańkowicz: „W kościołach 
Meksyku“. Two wydawnicze „Rój“. War- 
szawą. 

Jak tytuł wskazuje, książka bardzo aktual- 
na, Wprowadza w kraj. gdzie kwestja „ko- 
ściołów” w tej chwili jest na porządku dzien- 
nym. Autorem jest p. Melchjor Wańkowicz, 
klóry w r. wb. wróciwszy z Meksyku w spò% 
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cjalne notują 250 dol. Na rynku nafty obroty 
minimalne, sezon rozpocznie się dopiero w paź- 
dzierniku, benzyna i oleje samochodowe 1dą, 
wskutek wzmożonego ruchu automobilowego, 
dość dobrze. Między poszczególnemi firmami 
daje się zauważyć silna konkurencja, co po- 
woduje, że ceny tych firm różnią się częstokroć 
od siebie od 5—10 proc. Cena eksportowa nafty 
wynosi 2.96, oleju gazowego — 1.88, parafiny 
9.52 dol, za 100 kg. loco rafinerja. Geny we- 
wnętrzne kształtują się za 100 kg. w złotych 
następująco: (pierwsza cyfra loco skład War- 
szawa, druga dla porównania loco sklad Biały- 
stok, obie wraz z frachtem i podatkiem kon- 
sumcyjnym): nafta 47.68 (48.238), benzyna 
700/10-—i04.90 (105.80), 710'20—97.10 (88.10), 


720'30—90.50 (91.40), 730/40—87.10 (88.10, 
74050-—82.70 (83.60), 750/60—67.30 (71.60), 
760/70—65.10 (68.30), olej gazowy 28.50 


(29.00), oleje lekkie 2—320—31.10 (31.60), 
3—4120—31.70 (32.20), 4—7/20—441.90 (42.60), 
7—10/20—42.40 (43.10), oleje ciężkie maszyno- 
we 3—4/50—48.80 (44.60). 4—-5/60—48.50 
(40.20), 5—6/50—50—10 (53.90), 6—7/50— 
58.90 (59.70), 7—8/50—64.70 (65.50), 8— 
10/50—72,80 (73.60), olej cylindrowy 67.70 
(68.60 złotych. ! 

GWOŹDZIE I DRUT. Na rymku gwożdzi 
i drutu panował dotychczas ruch umiarkowa- 
ny, dopiero w ostatnich dniach nastapilo, 
w związku z ociepleniem się, większe ożywie- 
nie. Szczególnie dużo kupowała prowincja, 
gdzie prywatna inicjatywa budowlana jest da- 
lej poeunięta. Kartel drutu i gwożdzi dotych- 
czas nie doszedł do skutku, ponieważ dwie 
wielkie fabryki zachowują na razie rezerwę. 
Pomimo to, liczą się miarodajne sfery 
z lem, że już z końcem czerwca otworzone bę- 
dzie wspólne biuro sprzedaży. Warunki płat- 
ności są korzystne. Słali odbiorcy otrzymują 
kredvt do 6 miesięcy, wszyscy inni płacą 20 
do 30 procent gotówką, na resztę zaś dają 
weksle z ierminem do 3 miesięcy. Wypłacal- 
ność dobra. Przy całkowitem pokryciu gotów- 
kowem udziela się 2 do 3 proc. skonta. Ceny 
w oslatnich czasach zmianom nie uległy. No- 
tują gwoździe 9 zł za skrzynię, druty — 
60 zł. za 100 kg., druty cynkowe — 78 zł. za 
100 kg. (ceny zasadnicze, zależnie od gatunku 
i rozmiaru. dolxcza się odpowiedni procent) 

Z RYNKU SZTUCZNEGO JEDWABIU. 
Istniejące w Polsce dwie fabryki jedwabsu 
sztucznego, a mianowicie fabryki tomaszow- 
skie, pracując całą parą, gdyż zawalone są 
zamówieniami. Dzięki bardzo wielkiej kon- 


| samcji i poważnym zyskom, jakie iabryka ta 
sób żywy i bezpośredni przedstawia ten świańtw oslatnim 


roku osiągnęła, zamierzone jest 


egzotyszzny bezustannej walki domowej, za- | zbudowanie nowych wielkich zakładów. Prze- 
mkniętych świątyń, świat tropikalnych namię- | mysł jedwabiu sztucznego w Polsce ma wielką 
tności. businessu amerykańskiego i... paster- | przyszłość, jeszcze bowiem przed dwoma laty 
skich obyczajów. Autor miał sposbność mówić | musiano sprowadzać masowo produkty zagra- 
zv prezydentem, “ministrami; arcybiskupem, j nezne. W Niemczech Belgi i t d. egzystuje 


przemæsłowcami, ludem, był świadkiem za- 
mieszeń:, zwiedzał miejscowości, w których 
najbarwiziej zangniała się walka. O rzeczach 
lych wszystkich, także o zatargu kościcinym 
pisze pie jako polityk, lecz jako pisarz-narra- 
tor, obserwator, którega świetny talent obser- 
wacyjmy, oraz żywa plastyka slowa, znane są 
już z innych ciekawych książek p. Wańko- 
wiczą. (np. .„„Sirzęp epopei"). 

To też calą książke, ozdobioną nadto bar- 
dzo cłiekawemi zdjeciami częściowo dokona- 
nemi, przez autora, czyta się jednym ciągiem, 
niby jednolicie skonstruowaną powieść, której 
narray:ja rozwija się i narasta. 


landfi (markiza Uysio), oraz przedstawicielka 
niemieckich kobiet katolickich, pani von Ket- 
ter. Włoszka, panna Ronconi, mówiła o kształ- 
towaniu kobiet w związku z potrzebami ludno-' 
ści wiejskiej, oraz o nauczaniu w szkołe typu 
Piccjoni-Leva, przeznaczonej do kształcenia 
dziedtwy z ludu i kierowania jej do rolnictwa 


Zwiazek fabryk farb i lakierów. 


Z, inicjatywy Zakładów chemicznych „Za- 
blosie“ w Żywcu zwołany został dnia 30 kwie- 
tnia b. r. do Warszawy zjazd przedstawiciel! 
wszystkich fabryk farb i lakierów w Polsce 
iw* wolnem mieście Gdańsku. Na posiedzeniu 
tem omawiano sprawy obrony interesów prze- 
mytsłowych tej branży, oraz posianowiono dla 
reltrezentacjhi i ochrony interesów utworzyć 
Zwaązek fabryk lakierów i farb w Polsce. Spe- 
cjaslnie zastanawiano się nad sprawami trakta- 
tów handlowych, łącznie ze sprawami ochrony 
rodzinnego przemysłu farb j lakierów w Pol.- 
scą. Polecone wybranemu zarządowi Związku 
specjalną pieczę spraw traktatów handlowych, 
upoważniając wydział do wysłania delegacji 
dla dopilnowania istotnych interesów tej 
branży. 

Ułożenie statutu. oraz tymczasową reprezen- 
tację Związku powierzono zarządowi, na czele 
którego stanął inż. Z. Lepper Na ezłonków 
wydziału powołano: dra Biumenielda ze Lwo- 
wa, dr, Sanowskiego z Włocławka i p. WŁ. 
Węgrzynowskiego z Warszawy. 

050. 


Kronika ekonomiczna. 


Z RYNKÓW NAFTOWYCH. Przemysł rafi- 
ńeryjny odczuwa dotkliwy brak surowca, dla- 
tágo mówi się w dalszym ciągu o sprowadza 
miu ropy rumuńskiej. Na ryniku ropy panuje 
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mat dyskusji wzięły udział przedstawicielki | w chwili obecnej tendencja słaba. Placą za wa- 


da3—2i0 dol; marki Spe 


cały szereg wielkich iabryk sztucznego jedwa- 
biu wykazujących poważne dochody. Fabryka 
tomaszowska produkować będzie w najbliż- 
szym czasie prócz jedwabiu sztucznego, TÓW- 
nież wełnę wiskozową, klóra będzie mogla do 
pewnego stopnia zastąpić wełnę prawdziwą. 

NICI DO ROBÓT RĘCZNYCH, Na rynku nici 
do cerowania i haltu w dalszym ciągu ruch 
znaczny. Większe zamówienia napływają 
z prowincji. Na rynku towaru podostatkiem, 
dlatego też daje się zauważyć wśród hurtowni- 
ków silna konkurencja. Ceny od roku niezmie- 
nione. Fabrykatów krajowych prawie się nie 
używa, gdyż nie posiadają połysku i są źle 
mercervzowane. Nici sprowadzane są głównie 
z Francji a w małej ilości z Niemiec. Najbar- 
dziej wprowadzoną marką jest D. M. C., na- 
stępnie używa się także C. B. i N. R. Cło na 
nici zagraniczne wynosi do 3 zł. za 1 kg. 
Hurtownicy otrzymują D. M. ©. wyłącznie za 
gotówkę, za inne marki placą 30 do 50 proc. 
gotówką, resztę zaś należności pokrywają 
wekslami z terminem do 3 miesięcy. 

WOLNO EMIGROWAĆ TYLKO Z DZIECMI, 
Urząd emigracyjny zawiadamia, że nie chege 
dopuścić do rozdzielania rodzin emigrantów, 
a zwłaszcza małoletnich dzieci od matek, in- 
spektor kanadyjski w Gdańsku odmawia wiz 
emigrantkom jadącym do mężów w Kanadzie, 
które pozostawiają dzieci w kraju, jeżeli dzieci 
te są wymienione w pozwoleniu (permicie), 
wydanem przez departament kolonizacji i emi- 
gracji w Kanadzie. Jeżełi dzieci nie są wymie- 
nione we wzmiankowanem pozwoleniu, spra- 
wa przekazywana jest do kanadyjskiego urzę- 
du emigracyjnego w Londynie, który może 
zgodzić się na udzielenie wizy, o ile uzna, że 
przyczyna pozostawienia dzieci w kraju jest 
słuszna. W tym wypadku potrzebne jest przed- 
stawienie świadectw lekarskich, stwierdzają- 
cych stan zdrowia dzieci. 


Łe spowita. 


SPORTCLUB WACKER Z WIEDNIA — 
CRACOVIA. 


Najbliższym gościem Cracovii w dniach 11 
i 12 bm. będzie znana i dobrze w pamięci spor- 
tawców Krakowa zapisana, doskonała drużyna 
„Wackeru“ z Wiednia. Ostatnie spotkanie Cra- 
covii z Wackerem odbvło się w roku 1925 na 
jubileuszu Jutrzenki. kiedyto drużyna biało- 
czerwonych poniosła klęskę 5:1. Wyniki Cra- 
covii z ostatnich tygodni wskazywałyby na jej 
dobrą fermę, toteż spodziewać się należy, ze 
tym razem biało-czerwoni starać się będą klę- 
skę swą z 1925 r. powełować. Wacker przv- 
bywa w pełnym składzie z Resrhem, Rappa- 
nem. Jelinkiem, Brinekiem i Machhórndlem, 
graczami reprez, Auslrji i Wiednia, 


PROGRAM TEGOROCZNY WYŚCIGÓW CY- 
ELISTÓW I MOTORZYSTÓW. 


Polski Związek Towarzystw Kolarskich za- 
proponował poszczególnym towarzystwom u- 
rządzenie następujących wyścigów szosowych 
i torowych: 

Dnia 26 czerwca b. r. wyścig o „mistrzo- 
slwo Polski drogowe“ na przestrzeni około 
200 klm., organizowane przez Lwowskie To- 
warzystwo Cyklistów. 

Dnia 10 lipca br. wyścig górski Kraków— 
Zakopane, organizowany przez sekcję cykli- 
stów i motocyklisłów Ż. K. S. „Makkabi“ w 
Krakowie. 

Dnia 18 września b. r. wyścig o „naramien- 
nik Polski torowy“ na przestrzeni 400 klm., 
organizowany przez Kaliskie Tow. Cyklistów. 

Dnia 2 października b. r. wyścig o „Mi- 
strzostwo Polski na przełaj”, organizowany 
przez Warszawskie Two Cyklistów. 

W czasie wyścigu o „mistrzostwo Polski to- 
rowe“ w dniu 26 czerwca, odbędzie się w 
Warszawie Zjazd wszyssich Towarzystw Ko- 
larskich. 


WYŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO SZO- 
SOWE WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. 


Na polecenie Związku Polskiego Towarzystw 
kolarskich, sekcja cyklistów i motorzystów 
K. S. „Craeovia* organizuje w niedzielę 12 
czerwca b. r. na szosie Kraków-rogatka mogi- 
lańska, Kobierzyn, Skawina, Zator, półmetek 
6 klm, za Zatorem i z powrolem, razem 100 
klm., wyściz o mistrzostwo województwa kra- 
kowskiego. Nagrody, ufundowane przez K. S. 
„Cracovia“ a ło: szarfa dla mistrza oraz że- 
tony złoty, srebrne i bronzowe. Start i meta 


na rogatce mogilańskiej. Start nastąpi punklu- 


_NOWA R 


alnie o godz. 10.30. Opłata od giode'ka 3 zt. 
Uprasza się interesowane kluby o zgłoszenie 
swych zawodników na ręce kwrowniką sek- 
cji kolarskiej p. Czesława Wiśniiewskiego (ul. 
św. Marka 20). Osobnych powiadomień rozsy- 
lać się nie będzie. r 

>o 

CYWILNE LOTNICTWO W MAJU B. R. Sa- 
moloty komunikacyjne, kursujące na linjach 
Warszawa-Łódź, Warszawa-Kraków, Warsza- 
wa-Lwów, Warszawa-Gdańsk, Kraków-W iedeń 
1 Kraków-Lwów w miesiącu mayu dokonały 
347 podróży, przebiegając prząstrzeń 98.990 
kim. Samoloty przewiozły 7% pasażerów, 
23.217 kg. towarów i 1.081 kg. poczty. 

W porównaniu z miesiącem kwietniem, 
wzrósł kolosalnie ruch poczłowy z 52 kg. na 
1.081 kg., dzięki inowacjom, wprowadzonym 
przez Zarząd Poczt i Telegrafów (judnolite fran- 
kowanie listów lotniczych znacdkaini poczty 
lctniczej j założenie specjalnych skrzynck dla 
poczty lotniczej w Warszawie i 4zodzi), oraz 
natychmiaslowemu doręczaniu Mslów lotni- 
czych adresatom. 

W b. m. samoloty kursują na wszystkich 
linjach z pełnem obciążeniem, przvczem wic- 
lu pasażerów musi rezygnować z podróży, z 
powodu braku miejsc. Bilety wyktłpywane są 
na szereg dni naprzód. 


p "mae 
KOMUNIKAT NR. 12. 
Krakowskiego Okręgowego Kolegimn Sędziów 

. a. t 


1) Wyznaczono termin egzaminu ma kandy- 
datów sędziowskich w Częstochowie na dzien 
ð i 6 czerwca 1927. 

2) Podaje się do wiadomości 'wszyslkim 
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Choroby 
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Chcesz otrzymać posade? 


Musisz nkotczpó kurasa 
gD BA a i a fachowe korespondencyi 
ne prof. Sekmpwicza — 
Warszawa, Żórawia 42 
sa uleczalne Kursa wynczają llstow 


KASZEL. 


GRUŻLICA PŁUC. sUcmory |: bucbalterji, 'rachun 
SUCHY KASZEL. kowości kupłeckiej. kore 
SLUZOWY. NOCNE $ | spondencji handlowej — 


KASZEL 
POTY. 
KATAR 


MIENIE. 
TOWNY. 
CIĘŻROŚĆ. 
4 GRA śe KŁUCIE W BO 
te di 
są uleczalne. 
Już tysiące osób zostało wylo 


KU 


czonych. 
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Który już wieln uratował. Ten system maże być 
kłym trybia życia 


ksza mię, a stopniowe zwannvienie koi cierpienia. 4 
wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody 1 puginie ią zale 
cają. Im weześniej rozpoczęto kurację puuług mojej meta 


osiąga się wyniki. 


Zupelimie gratis. 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wlelu rzecznch navu- 
kowych. A wies każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozhyć 
sią ich szybko, radykalnie i bezpiecznie nerh napisze jeszcze dzisiaj. 
Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
Zupelnie bhezplimimie. 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony í każdy lekarz vapewno za- 
akceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 
NOWY SPOSA QDŹWWRANAA. 
To też w Interesle każdego leży, aby natychmiast napisał | każdy zaw. 
sze obsłużony zostanie na miejsen przez moje przedstawicielstwo., Niech 


każdy się nanczy |} wzmocni dążenie du zdrowia 


nego |lakarza. 


leczenia płuc. 


Mój sdrea: 
GEORG FULGNER, BERLIN — Neokólic Riozbahnstranse N. 4 Otz- 


POLSKE 
BANK PRZEMYSŁOWY 


WE LWOWIE 


zawiadamia swoich P. T. Akcjonarjuszy, 
że zgodnie z uchwałą XIV. Zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia z dnia 1. września 
1926 r. rozpocznie z dniem 10. czerwca 
1927 r. wymianę swoich akcyj mar- 
kowych i koronowych na akcje zło- 
towe. 

Każdy P. T. Akejonarjusz, posiadający 
sztuk 500 akcyj markowych, względnie 
koronowych, opiewających na Mkp. 280-— 
względnie K, 400-— imiennej wartości 
każda, otrzyma z tytułu wymiany jedną 
akcję złotową na zł. 100— imiennej 
wartości opiewającą, z kuponem za rok 
1927. 

Posiadaczom akcyj markowych niżej 
¿sztuk 500 i resztujących ponad liczbę 
podzie'ną przez 500, zaleca się dokom- 
pletowanie do ilości sztuk 500, celem 
otrzymania z wymiany akcji złotowej, 
względnie sprzedaż tychże, cełem umo- 
żliwienia dokompletowania akcyj innym 
akcjonarjuszom. — Zlecenia kupna lub 
sprzedaży przyjmuje Polski Bank Prze- 


tychmiast urzjej ksiązki p. t. 
NOF SYSTEEM QEBÓYWCTYEZW*'". E 


i ulutwia szybko awałczanie choroby Waga ciala zwie 


Książka ta dodaje otuchy | radości życia 1 zwraca aię 
z apelam da wszystkich eborych, interesujących się obocuym selaoew 


KATAR OSKRZELŁ. 
KETANI. ZAFLEG- 
KRWOTOK GWAŁ. 
KRWIOPLĘCIE. 
RZĘŻENIE AST- 


stenografji, nauki bandła 
prawa kaligrafii, pisania 
na maszynach Peaukończe 
nin świadectwo. Żądajcie 

prospektó w. 645 


536095 


Proszę zażądać na 


stosowany przy zwy 


Powacgl w zakresie 


y tem lepsze 


1 


Firestone, masywy 
do wułkanizowan:ia 


2 książki doświadczo 


eri 
14 


mysłowy: we Lwowie i wszystkie jego 
Oddziały. 

P. T. Akcjonarjusze obowiązani są za- 
tem, celem przeprowadzenia powyższej 
wymiany akcyj markowych, względnie 
koronowych, na złotowe, przedłożyć Pol- 
skiemu Bankowi Przemysłowemu we 
Lwowie, lub jego oddziałom: w Borysła- 
wiu, Drohobyczu, Gdańskn, Krakowie, 
Krośnie, Łodzi, Słryju i Warszawie akcje 
markowe, względnie koronowe z przy- 
należnymi arkuszami kuponowymi wraz 
z osobiście podpisaną deklaracją w dwu 
egzemplarzach, którą na żądanie wyda 
bezpłatnie Polski Bank Przemysłowy, 
poczem zostaną wydane przypadające 
z wymiany akcje złotowe. 

Odcinki akcyj złotowych, opiewające 
na 1500 część akcji złotowej imiennej 
wartości zł. 100-—, wydawane będą do- 
piero po przeprowadzeniu całej wy- 
miany, gdyż wówczas dopiero można 
będzie ustalić ilość wydrukować się ma- 
jących odcinków, 749 


| „Samochód 


EFORMA 


członkom, że sprawę zajmowania miejsc sie- 
dzących na boisku K. S. Cracovia przez sę- 
dziów załatwiono w łen sposób, że członko- 
wie Zarządu KOKS. mają prawo zajmowania 
miejsc w loży związkowej, zaś inni sędzio- 
wie mają każdorazowo zgłaszać się do sekre- 
tarza KS. Cracovia p. kpt. Kroszyńskiego, któ- 
rv przy wejściu wydawał będzie bezpłatny bi- 
let na miejsca siedzące za okazaniem legity- 
macji sędziowskiej. Zaznacza się, że bilet ten 
jesl nieprzenośny. 

3) Udzielono kary „nagana“ p. Schneidrowi 
z powodu nieprzyjęcia wyznaczonych zawo- 
dów, z zagrożeniem ostrzejszego postępowania 
w razie ponownego takiego przewinienia. 

4) Skreślono z listy sędziów p. Olejczyka 
z powodu dwukrotnego nieprowadzenia wy- 
znaczonych zawodów i niemożności wyzna- 
czania temuż zuwodów z powodu stałego po- 
zosławania poza Krakowem. 

5) Zawiadamia się wszystkich czlonków 
KOKS., że w dniu li czerwca b. r. odbędzie 
się w łokalu P. Z. P. N. plenarne zebranie. 
Począłek o godzinie 6.30 wiecz. Omawiane 
będą najpilniejsze sprawy w związku z wy- 
tworzoną sytuacją przez rozlam w piłkarstwie 
i inne aktualne. 


W setną rocznicę 
śmierci Volty. 


Como, 28 maja. 


Od stosu galwanicznego do radja! Fod tem 
haslem święcą dzisiaj Wlochy w Como, „maleń- 
kiem, uroczem mieście nad jeziorem tej samej 


| - 1 g" ] =» 

Nierwowi, neurastenicy 
O A O A 
cierpiący na drażliwość ałabość woll brak energji 
melancholję. przesyt życia bezsenność. bó! głowy. 
wrażliwość nerwów śledziennicę nerwowe zabnrzanla 


serca | żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę 
Dr. Weltseza 145 


Słabość nerwów. Dr GEBHARD i Ska, Gdańsk, 
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Rozpowszechnia;cic 


„Nową Reforme“. 


0090 


samochody psobowe. ciężarowe, kombinowane, dla kupców i prze- 
mysłowców. omnibusy traktory, wszelkie przybory samochodowe. 
oliwa w różnych gatunkach. łożyska kulkowe, gumy Michelin I. 


do wozów ciężarowych, — krajowe ; zagra- 


niczne lańouchy popędowe do wozów alężarowych. surowa guma 


guma do wyrobu pieczątek. oraz ORYGINAL- 


NE CZĘŚCI SKŁADOWE DO SAMOCHODÓW FORDA dostarcza: 


, Kraków, Szewska 4 
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1 „kątzka 


„MATURA? 


Kraków, Karmelicka 35. 


Najlepsze 1 najtańsze 
<ursa naukowe w Polsce. 


" 


Klasa 4, 6 gimn. Maturn Hliva Grosse 
Języki obce Próbne wy Sp. za o 
kłady na 8 dn! po na Kraków 
desłanin zł 8,50. — Pro Rynek el. A 
spekty darma parn: er 
Srebro |] ^A- KAWELXA 
Kraków, itynek gł, 34. 


SREBRO — PLATERY. |. gPeae Spitaki- 
ARTYKUŁY  kaśelelno 


eng gat | PIĄGALLA CEYLON TE 


DAWNIEJ M JABRA |} ledusia gatunku, naj. 


i lepszym! W paczkach 
i Fortepiany $ 


Ua, Me kg. = Dla od 
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|  «przeduweów rabat! 
PIANINA 


R. ALEKSAAOROWICZ 


WŁ BOLOŃSKI] | Basztowa 11. Tel. 311 ! 4064 


Magazyn przyborów 


Kraków — Pałac Spiski biurowych 


newodnik Handlowa- informacyjny pa 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


HERBATA po cenach 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


Reklama dźwignią handlu! 


nazwy, setną rocznicę śmierci słynnego na 
świat cały Aleksandra Volty, urodzonego tu- 
taj w 1745 roku. W ciągu długoletniego, praco- 
witego żywota zdołał genialny fizyk dokonać 
całego szeregu imponujących prac z zakresu 
elektryczności, wynałeżć eletkrofon, elektro- 
skop, endjomietr, kondensator, wreszcie ów 
wiekopomny stos, nazwany jego imieniem, sło- 


wem — opracować całą teorję elektryczności, 
dzięki czemu elektryczne jednostki na jega 
cześć ochrzczone zostały imieniem „volt“. 


W bibljotece watykańskiej przechowany jest 
list Volty, datowany z Como dnia 18 kwietnia 
1777 r, w którym Volta wyraźnie zapowiada 
możność komunikowania się na odległość za 
pomocą prądów i wyładowań elektrycznych. 
A przecież w r. 1777 nawet sławny jego stos 
nie był jeszcze wynaleziony i aułor listu 
wieszczem okiem ducha supozycje swoje bu- 
dował jeno na butelce lejdejskiej, którą obra- 
cając w Como, wywoływał w Medjolanie zapa- 
lenie się iskry w wynalezionym przez siebie 
pistolecie elektrycznym. 

W liście rzeczonym wszakże jest już wy- 
rażna wzmianka o przewodnictwie za pomocą 
słupów i ziemi — słowem, o tem, co znajduje- 
my w dzisiejszych zastosowaniach telegraficz- 
nych i telefonicznych. ! 

Aby uczcić godnie te setną rocznicę śmierci 
iednego z największych swoich mężów, urzą- 
dziły Włochy w miejscu jego urodzenia, w śli- 
cznein, przylulnem Como, znanem turystom 
i kupcom branży jedwabnej (ile, że skupiły się 
w jego okolicach największe fabryki jedwab- 
nych tkanin), wystawę elektrotechniczną, któ- 
ra zgromadziła wszystkie przejawy wspaniałe- 
go rozwoju przez stulocie nauki tej, której ży- 
cie nasze zawdzięcza niesłychane ulepszenia, 
dając na przyszłość zapowiedź najfamtastycz- 
niejszych możliwości. Gdy przed stu laty 
genjusz Volty zbulwersował świat „naiwnem'* 
dla nas obecnie zapaleniem z Como iskry 
w Medjolanie, dzisiaj, gdyby wiełki fizyk wstać 
mógł z grobu, mógłby, dzięki przeobrażonemu 
udoskonalonemmu z rozwojem techniki skromne- 
mu wynalazkowi swojemu, nietylko słyszeć, 
co mówią współtowarzysze pracy na drugiej 
półkuli, ale widzieć, co robią oni w danym mo- 
mencie w Wiedniu, Paryżu, czy Londynie. 

Od pierwszych nieudolnych zaczątków tele- 
grafu ełektrycznego, zainicjowanego w Stanach 
Zjednoczonych i urządzonego zapomocą rodza- 
ju tarczy zegarowej, mieszczącej dokoła litery 
alfabetu, poprzez telegraf Morsa do dzisiejszego 
aparalu telegraticznego, podobnego do maszyny 
do pisania i umożliwiającego przesvłanie zna- 
kami drukowanemi 2000 znaków (500 liter) na 
minutę, do telegrafu bez drulu i wreszcie do 
najświeższych, olśniewających zdobyczy radjo- 
teehniki — wszystko to dla uczczenia setnej 
rocznicy zgonu Volty i ku chwale twórczeg: 
ducka ludzkiego zgromadzono na niezwykle 
ciekawej wystawie w Como, w salach prze- 
pięknej willi Olmo. Wystawa ta uroczyście 
otwarta została przez króla w asyście senato- 
rów, deputowanych, ministrów, przedstawicieli 
uniwersytetów, nauki i sztuki zarówno Włoch, 
jak i świata calego. 
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b. przystę 
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KURSA MATLURYCZNE 

I DOKSZTAŁCAJĄCE 
Najtańsza reklama 
w „Przewodniku? 


5 Dywany R 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 


GAPRAWI OTWAŁÓW PERSKICH 
HENRYK BOBER 


„WIEDZA“ 


vod osobistem kieruwn 
prot. Bogusława Hutry 
mowicza w Krakowie. 
ul. Studencka L. 14 — 
przygotowują tak do ma 
tury, fakoteż do wszyst 
kich egzaminów 


* Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” — Kraków, Wielopole 1. pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


